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Zbieg niezwykłych katastrof

Podsg s j iSJ ni sikhMJ
Zderzenie tfwfich samochodów

7 osób zabitych —  6 ciężko rannych

LONDYN. 18.11 (A.T.E.) W 
Stanach Ziccłnoczonych pociąg 
pospieszny Cincinatti —  New 
Orlcans na skrzyżowaniu toru 
koleicwego z szosa wpadł na au- 
mobil. Poc iąg się wykoleił, dwie 
osoby zostały zabite, 6 ciężko

rannych. Na pomoc wkrótce 
przybyły ambulanse, przyczem 
zdarzył ię ponowny wypadek, 
ponieważ dwa automobile z sa­
nitariuszami wpadły na siebie 
powodując sm.crć pięciu esób.

Burza szaJeje 
pa Atlantyku
20 statków zatknęło

PARYŻ, 18.11. (PAT). Prasa 
donosi 7. Londynu, żc w czasie 
silnej burzy, szalcjactj obecnie 
na Atlantyku, około 20 statków 
zatonęło.

Kan&nik kapituły łowickiej, mia 
nowiny kapelanem P. Prezy­

denta Rzeczypospolitej

Jeden z twórców P.D.S., usunął 
się z partji.

PARYŻ, 18.11. (PAT). Prasa 
donosi z Bukaresztu, że rosyj­
ski parowiec'„Skandynwia za­
tonął na morzu Czarnem z po­
wodu wybuchu kolia, przyczem 
czterdzieści osób utonęło

Konserwatyści ciągną do dyplomacji

Ks. J. Radziwiłł i hr. A. Skrzyński
Według pogłosek orjentuja się na Warsz&wę i Cer in

Co też się dzieje 
w Warszawie

Przyjechał,
wywołał

i porwał
Lucyna Przybyszewska (Ra- 

dzymińska 69) zameldowała po­
licji, że wczoraj o zmroku jak'., 
elegancko ubrany „pan" wywo­
łał z domu Nr. 29 przy ulicy 
Miodowe) :cj siostrę 20-leti.ia 
Marję Czercpiriską, gwałtem 
wciągnął ją do samochodu i 
wywiózł w niewiadomym kie­
runku.

65 pręt. memifliu-- 
60 prószy

Magistrat krakowski podniósł 
cenę chlcba. Obecnie chleb bia­
ły z 65 proc. przymiału koszto­
wać będzie 60 groszy, a chleb 
czarny 45 groszy (r.A .T.ł.

W edlug pogłosek, krążących 
w kolach politycznych, konser* 
watyści czynią usiłowania, aby 
doprowadzić do zbliżenia n.icdzy 
Marszałkiem Piłsudskim a p. 
Aleksandrem Skrz\oskim i abv

temu ostatniemu powierzyć sta* 
nowisko posła polskiego w Ber* 
linie. konserwatyści zabiegają 
również, aby tekę Ministra 
Spraw Zagranicznych ctrzymal 
ks. Janusz Radziwiłł.

Krwawy posiew kumunistow w Bułgarji

59 osób straciło 2ycie
W u:-"a „walki11 rrylranzel - i  łStłStytOyCl) t.SClSZ.O i c i
SOFJA, 18.11. (A.T.E.). Wy- wszystk:ch głosów. Pomięd/v 

bory komunalne w Bułgar)! niia- komunistami t a. zwolennikami 
jy krwawy przebieg, Według do- rządu doszło w wielu miejsco-

Nakryde b ndy fałszerzy

lychczasowych danych stronnic­
twa rządowe poniosły porażkę, 
ctrzyrtiując zaledwie 38 procent

wnściach do krwawych siarć, 
podczas których utraciło życie 
przeszło 40 esób.

Sensacyjny proces w Paryżu

i raiło I
Proces p r te tM o  ks. Karolowi R u ń h i e m u

W obrębie ósmego komisarja­
tu zatrzymano dziś' riad ranem 
w czatie obławy: Edwarda Hel 
lego z Izbycy, ziemi Lubelsk>ej, 
Henryka Bnńskiego, Marszał­
kowska 29. Radzikowskiego 
Marjana Mostowa 32, Gcryla

PARYŻ. 18.11. (A.T.Ł.). — 
Wczoraj przed trybunałem cy­
wilnym w Paryżu rozpoczął się 
proces, wytoczony przeciwko 
ks;ęciu Karolowi Rumuńskiemu 
przez jego morgonatyczną mał­
żonkę p. Lambriną, która żąda

Warszawa podziemna

1 raąm ent z b u d o w y  w ic lk icą o  tu 
liclu ;.a n a l i /a c y j iu -g o  (Kolektora).

Z a  3 lata, o  ile nic zaw iodą  kre 
d y ty ,  temi o lh r /v m ie n n  korytam i, 
e iągnąeemi się na g łęb ok ośc i  o k o ło

14 nur. p od  jezdnią ,  p op ły n ą  tvs*y* 
stkic n ie c z y s toś c i  V arszau\ , umożli  
w ia jąc  skanali /ow  tnie trzech  wici* 
k ich  p rzed m ie  Ić: O c h o t '  W >1 i i I’ 
ow ązek .  cP a trz  art. na str. 5),

odszkodwama w wysokości 10 
miljonów franków, oraz przy­
znania jej synowi prawa nosze- 
n:a nazwiska Karola Hehenzo- 
łerna. W inucniu klęcia  wystę­
puje Paul-Boncuur (wybitny ad­
wokat i poseł socjalistyczny). 
Sprawa wzbudza wielkie zainte­
resowanie. Na pierwszem posie­
dzeniu sala obrad sądu była za­
pełniona po brzegi. Trybunał 
prawdopodobnie wyda swój wy­
rek w końcu tygodnia.

Fo zK c z pęsitaiay
Głównego Komrndanta 

Fo icji
Nowomianowany Główny Ko­

mendant Policji Państwowej 
płk. Maleszewski wy dał dzis 
rozkaz powitalny do „żołnierzy 
policii!"

W  rozkazie swym płk. Male­
szewski podnosi’ z uznanieffi do- 
tychc asowe zasługi policji pol­
skiej. których dowody dała ona 
narnwni z żołnierzami, bronią­
cymi granic Rzeczypospolitej.

Rozkaz wyróżnia pĆLicję ąza- 
szczytneni mianem żołnierzy", 
których, ak wspomina dalei, 
nowy Komendant prprewadzi 
pod hasłem ,,Ilonor i O jczy­
zna!"

potni
Wjech:ł n i mur stacji

P\RYŻ, 18.11 fATL). \’a 
clAorcu \uteui 1 pociąg wjechał 
na peron i zatrzyma! się dopiero 
prz\ murze stacji, który został 
uszkodzony. Podczas wypadku 
11 osób odniosło lekkie obrażę* 
nia.

Jana, z Cueszyna, Majewskiego 
Jana, Scbieżyńska 21 ’ i Bazię 
Mariana, 'Marszałkowska 132.

Przy jednym z nich znalezw- 
no 331 fałszywych nowiuteń­
kich pięciozłotówek.

Mimo, ze zatrzymani nic przy­
znają się do niczego, policja jest 
przekonana, że ma do czynieria 
z rmędzymiasb wą bandą fał­
szerzy p entędzy.

M i n i s t e r  Z a l e s k i  
będzie mówił
W środę przyszłą odbędzie się 

posiedzenie kcmi = ji spraw za­
gra cznych Sejmu, na kiórem 
p. M m sler Zaleski omowi nasze 
położenie międzynarodowe.

Iy!!łj zgykłt 
zebrcnle miesięczne
W cbec zapowiedzi niektórych 

P'cm o jakimś nadzwyczajnym 
zjeździć organizacji ziemiań­
skich, zwołanym na dzis, dowia­
dujemy się, 'ż jest to zwykłe 
statutowe miesięczre zebranie 
delegatów Zv iązku Ziemian o- 
kręgu warszawskiego.

Tendencja słaba właściwie 
bezczynna, gdyż niewielka sto* 
sunkowo podaż nie znajduje od* 
biorców K ursy obniżyky 9ię po* 
nownie, zwłaszcza akcii popular* 
niejszych, które stale są przed* 
miotem spekulacji.

Nie ulega wątpliwości, żc spar 
dek kursów, który się zaczął na 
tle wypadków, poprzedzających 
otwarcie Sejmu jest celowo p: d* 
syc ny przez spekulację, które 
w dogodnej chwili zaopatrzy się 
w materjal do dalszej gry.

D z i ś  w y m i e n i a n o :
Bank Dyskontowy 9.71), Han* 

dlowy 3 05 Polski 80, Cukier
2.75, Modrzcjów 3.65, Lilpopy 
15.25 Rudzki 1.12. Ostrowiec 
7.20. Starachowice 2 , Węgiel 06, 
Żyrardów 10.75, Borkowski 1.17, 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie zlot.
36.75, 5 proc. L. Ż. m. W arszawy 
złot. 40

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne.

Kurs dolara bez zmiany: go* 
towka z!. 8.99, dewizy zl. 9, Lon* 
dyn 43.71, Zurych 174, Paryż 
30.80 — 30.05, Medjulan 37.77 
i pól.

Dolar w obrotach pm ,vatnych 
przy slaby m popvcic zł. 9,

Rubel zloty 4.77.



NASZE
A  B C

H ASŁO OSZCZĘDNOŚCI

Sejmowa komisja budżetowu 
przystąpiła wczoraj do rozpraw 
nad projpklem budżetu na r. 
1927. Praca to szczególnie od­
powiedzialna i ważna: budżet 
naństwa nie jest tylko wielką 
księgą cyfr wydatków i docho­
dów, budżet __ to program, to
jakgdyby streszczenie cało 
kształtu polityki państwowej, 
nakreślenie głównych kierunków 
jej rozwoiu. Jakież hasło ja­
każ zasada naczelna przyświe­
cać winna Sejmowi przy rozpo- 
czętem obecnie przezeń rozpa­
trywaniu budżetu?

Hasłem głównem, pierwszem 
i najważniejszem jest hasło 
oszczędności. Ani finanse pań­
stwa ani jego położenie go­
spodarcze nie są tego rodzaju, 
abyśmy mogli pozwolić sobie na 
jakąkolwiek nieoglednosc w po­
większaniu wydatków. Jeżeli 
min. Czechowicz mógł w prze­
mówieniu swem dość pogodnie 
oceniać obecną sytuację, to nie­
wątpliwie przyczynił się do te­
go fakt, że na sesji poprzedniej 
Seim wbrew żądaniom Rządu 
zmniejszył wydatki na kwartał 
obecny do sumy 450 miljonów 
złotych. Gdyby nie ten surowy 
nakaz oszczędności, gdyhy nie 
powstrzymanie wzrastającej nie­
ustannie sumy wydatków, dziś 
juz może stalibyśmy wobec fak­
tu nowej inflacji, nowej nie­
obliczalnej katastrofy spadku 
złotego.

Najściślejsze przeprowadzenie 
W budżecie wszelkich możli­
wych oszczędności, jest rzeczą 
tem bardziej konieczną, że 
wzrost drożyzny w ciągu ostat- 
mego półrocza wysunął na nowo 
kcniecznośi poawyzsienia pen- 
syi urzędników, których pobory 
w tych warunkach uległy fak­
tycznie zmniejszeniu. Zadanie 
uięc, przed którem Sejm slanał 
obecnie, nie należy do prostych 
ani łatwych. Trzeba wiele roz­
wagi i u>’ele —  odwagi, aby je 
należycie wypełnić.

JaK długo tolerować będziemy 
nierząd na ulirach miasta

Nisbywała bezczelność ladacznicy
Na Krakowskicm Przedmie* 

ściu około domu Nr. 21 rozległy 
się krząki. Publiczność zobaczy* 
ła leżącego w rynsztoku chłop* 
ca którego jakaś kobieta bila 
niemiłosiernie Okazało się, że 
jest to p. B., maturzysta, które* 
go zaczepiła Amelja D. i kazała 
się poczęstować papierosem, 
chłopiec oświadezvl, żc nie pali. 
W tedy ona ka/ala się zaprosić 
na kolację, lecz i tvm ra ?em 
spotkało ją.

Wtcdą krewka Amelja zaczę*

la bić, a ze była silna, w ięc po* 
walłta chłopca i zaczęła go kato* 
wać Kres awanturze położyła 
policja, aresztując amatorkę pa* 
pierosa i kolacji.

Niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę na niebezpieczeństwa, na 
jakie narażona ject nasza mlo* 
dziez na ulicy. Młodzi chłopcy 
sa zaczepiani na każdym kroku, 
słuchają wyzwisk, wreszcie, jak 
wczoraj, są bici.

Czas położyć kres tym skan* 
dalom!

Odznaczenie 
policjantów

Za zasługi na polu bezpie­
czeństwa publicznego otrzyma­
li bronzowe krzyże zasługi, na­
stępujący funkcjonariusze po- 
hcji państwower starszy przo­
downik 10 kom. —  Ignacy Ga- 
węrki, przodownik urzędu śled­
czego Franciszek Grzeszczak, 
starszy posterunkowy Jan Sek, 
posterunkowy Ludwik Ćwila i 
posterunkowy Jozef Dribarek.

Co s!ę dzieje 
u lei SekinHe

W cz o ra j  o godz 8 \wecz. przed d o ­
mem nr, 53, przy ulicy Nowy Świat, 
samochód, prow adzony przez szofera 
W alentego Zawistowskiego najechał na 
przechodzącą  jezdnię 26-letnią A lek -  
ssndrę Gadom ską, Szucha 7, P o  op a­
trzeniu przez Pogotowie  Gadomską, 
•«a własne żądanie, odwieziono  do d o ­
mu.

Na ulicy A le je  U jazdowskie,  przed 
nr 49 samochód, którego numeru nie 
ustalono, najechał na sto jącego na 
jezdni 9-letniego Janka Masiaka, P u ­
ławska 2 Masiaka po opatrzeniu przez 
Pogotowie  odwieziono  do  szpitala dzie­
c ięcego  przy ulicy Kopernika.

Na ulicy A le j i  U jazdowski '  przed 
domem nr. 20 dostał się pod  p rzy czep ­
ny wagon Antoni Siennicki, P ow ąz ­
kowska 41, któremu kolo  obcięto  le­
wą stopę Siennickiego od w iezm ro  do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

Policjant zamknął 
uwieńczonych w Komis? rjacie

P. Andrze j  Pukawka szedł w d o ­
skonałym  humorze wkśroś hale targo­
we i pom yśla ł  sobie, że właściwie  jest 
lak pięknym młodzieńcem, iż p o w i ­
nien chodzić  z uwieńczonym czołem, 
jak ci bohaterowie z filmu, których 
kiedyś oglądał. Niewiele myśląc złapał 
z pierwszego straganu wieniec, który 
zwykle  dobrzy  ludzie kładą na trum­
ny n ieboszczyków  i przybrawszy nim 
sobie czo ło ,  szedł dumny, szedł aż 
spotkał pannę Halinę Cybulę. która

zobaczywszy  swego oblubieńca z wień­
cem, sama schwyciła  z pobliskiego 
straganu trochę kwiatów i przybrała 
nimi sw oją  nadobną postać.

Publiczności p odobało  się to kwia­
towe korso  i zaczęto parę obrzucać 
chwytanymi ze straganów kwiatami.

W szystkim  się ta zabawa podobała 
oprócz  przekupek, które zaw oła ły  p o ­
licjanta, który nie uszanował uwień­
czonych  „rzymian i odprow adził  ich 
do komisarjatu

Kol ja miała przyśpieszyć ślub, 
a spowodowała aresztowanie

Historia z prawdziwego zdarzenia
P. M arja  K, z narzeczonym swym, 

sierżantem pułku lotniczego wybrała 
się do kina

Obraz był za jm ujący , jednak uw a­
gę pary narzeczeńskiej zw raca 'a  p ię­
kna kolia, która upiększała łabędzią 
szyję  jednej z gra jących  artystek.

K olja  taka zdoła łaby  przyspieszyć 
małżeństwo, ze w zględu na s’ « ą w y ­
soką wartość.

Narzeczeni pod  wrażeniem hołji  wy 
szli z kina.

Po pewnym czasie  p Marja znala­
zła się na p rzy jęc iu  u p. Cha i Stein- 
bok, p rzy jac ió łk i  swej

Z racji  uroczystośc i  p Chaja  p rz y ­
stroiła się w  kolje ,  łudząco podc.bną 
do tej, jaką miała artystka filmowa, 

Z e lektryzow ało  to p. Marję i posta­
nowiła za wszelką cenę zdobyć  ją.

Łatwiej 
do komisariatu,

D o  W a r sza w y  f. P łocka p rzy je ch a ł  
p. I e o d o r  Reneta, k tó rem u  się stoli* 
ca strasznie podob a ła .  Kuch, krzyk, 
zgie łk, tram w aje ,  s a m o c h ó d '  « s/ą* 
stko to  o s z o ło m i ło  p Renetę ,  tak. że 
p o  załatwieniu in teresów  w c z o r a j  
w ieczorem , choc iaż  miał zamiar wie* 
ezór  przep ędz ie  w  restauracji , wolał 
nic rozstaw ać się z r ozśw ict lonem i 
ulicami i zaisupiw sz\ od p o w ie d n ią  
ilość  w ód k i  i zakąsek, wsiadł d o  sa* 
m o ch o d u  i kazał się w oz ie  tam
i z  pow rotem.

P o d i z a s  ja z d y  pił to i o w o ,  a> chfiś 
o p iątej rano, g d y  ju ż  się w y je ź d z i ł  
godz in  parę i w y p i ł  kilka butelek, 
przypom nia ł  śob ic ,  że do  1’ łoeka o.l* 
chod z i  tatek o  g odz in ie  O rano, to 
też g łosem  g r om k im  d o  dawania
r ozk a zów  n a w y k ły  k r :\ kną ł :

-  N a  przystań!

nres7tnwanic homunisty
W dniu wczorajszym policja 

polityczna aresztowała znaną
kemunistkę Jelicję Gundglas, 
Ludna 18, członkinię Związku 
młodzieży komunistycznej.

Przy aresztowanej znaleziono 
notatki szyfrowane.

Zc względu na toczące się 
dochodzenie, szczegóły trzyma­
ne są w tajemnicy.

W zwirzku z powyższą spra­
wą aresztowano dzisiaj w nocy 
jeszcze 2 osoby.

Nie przebierając w środkach, spoiła  
a lkoholem p, Chaję , a następnie z d j ę ­
ła jej ko l ję  z szyi.

Na drugi dzień po libacji p Chaja 
z przerażeniem skonstatowała brak 
cennych klejnotów,

D o policji .
Ta po nitce do  kłębka, dąc  trafi ­

ła dćt’ d8mU p M arii  K
Tam oznajm iono, iż p. M arja  w y ­

szła do  fotografa.
U fotografa nie zn n lez io io  p. Ma- 

rji, lecz  za to jej konterfekt zdobny 
w kle jnoty  p. Chai.

O kazało  sie. iż p. Marja poszła na 
lotnisko, by pochwalić  «ię zdjęciem 
przed narzeczonym.

Pedicja, m ajac wszelkie d ow od y  
w iry  p. Marji , aresztowała |ą.

Kolja  wróciła  do  prawej w łaśc i ­
cielki,

dojechać 
jak do Płocka
N a  przystani z o b a c z y ł  sw oich  

jn m v ch  /. P łocka ,  państwa k r im k ć w -  
k tó rr y  piechotą  przyszli  na przystań 
i w chod z i l i  na statek.

—  Ja im pokażę, co  to  jest kaw as 
Icrska fantazja  —  krzyknął d o  szofę* 
rk: Jedź  s a m o c h o d e m  na statek!

' v o f e r  tego  zlecenia w\ k on a ć  me 
m ógł  i z aczę ło  się tarm oszenie  na 
sam och od z ie ,  w reszc ie  Reneta, ja k o  
że ch łop  silną, w y s k o c w l  z samo* 
ch od u  i tak pchnął n ias /ąnę ,  żc  ta 
zsunęła się p o  o k o p ie  i l e d w o  ra* 
zem z energiczną eh pasażerem  i szo* 
ferem  nie wpadła do  W is ły

W p r a w d z ie  p Reneta  nie w jechał 
sa m o c h o d e m  na statek, lecz  p o je ch a ł  
sa m o c h o d e m  d o  kom isar jatu , z czc* 
g o  w y n ika  że łatwiej z a je ch a ć  d o  
kryminału, jak W is łą  d o  .larego 
Płocka.

S k o c z y ł  do W i s ł y
Dziś, o godz. 9 rano ze środka m o­

stu Poniatowskiego w  celu sam obó j­
czym wskoczył  do  W is ły  21 letni Mie­
czysław  Śląski, Rozbrat  48, chw ilow o 
pozosta jący  bez zajęcia.

Na pom oc  tonącemu pośpieszyli  p o ­
sterunkowi komisarjatu wodnego
Swat i JężeWślti, którzy Śląskiego urn 
towali. Po opatrunku przez Pogotowie  
przewieziono niedoszłego sam obójcę  
do SZp!t*la Dzieciątka Jezus.

Zobólstw szofera
Przed Sąaem Ok ęgowym

D /:s przed Sądem okręgowym 
wojskowym staje kpt. Pawlików* 
ski, oskarżoną o zabójstwo w 
komisarjacic policji szofera llen* 
ryka Ptróżyka w dn. 29 czerwca 
r. b. w związku z zajściem na ro* 
gu Nowego .Światu i Wareckiej, 
które tak glośnem echem rozleg* 
lo się w swoim czasie.

Samobójstwo
zredukowanego biuralisły

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w 
mieczkaniu wlasncm na Żnlibo* 
rzu, wystrzałem z browninga w 
okolice serca postrzelił się zre* 
dukuwany w swoim czasie biu* 
ralista 25*lctni Mieczysław Mie* 
czvk (Wygonowa 3). Przewie* 
zioną, po opatrzeniu przez pogo* 
towie, do szpitala Św. Ducha, 
Mieczyk zmarł tam po upłąwic 
godziny. W' pozostaw ion jeh do 
żony i brata kapitana listach śa* 
mohójca oświadcza, że odchodzi 
do wieczności. gd\ ż mu dokuczą* 
lo to wałęsanie się, brak pracy 
i środków do żęcia.

Trumna 
na weselu

W e wsi Zachacie, ziemi warszaw­
skiej, zdarzył się wczoraj nielylc  tra­
giczny ile wesoły  wypadek.

P odczas  wesela p.p. Cz. w czasie 
gdy nad ranem wznoszono  toasty za 
zdrowie i pom yślność  państwa m ło ­
dych, ktoś przez okno  zauważył sto­
jącą na podworzu  czarną trumnę. Z a ­
intrygowani biesiadnicy wyszli na p o ­
dwórze i stwierdzili, że trumna jest 
pusta i leży w niej nie trup, lecz kart­
ka, z napisem: ..N iech itę lu .p o/ czy  i 
zaśnie na uńcki pan rrfiudy *■ —

P an  młody, dom yśliwszy  się. że ta­
ki niesmaczny żart urządził mu jego 
rywal, niejaki T., który był również na 
weselu i podpił  sobie nicnajgorzej, 
gdy ten zasnął snem kamiennym, w ło ­
żył go do trumny i odesłał do  jego 
własnej zagrody.

Tramwaje 
a bezrobotni

Od d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  d\ rek* 
c j a  t r a m w a j ó w  m i e j s k i c h  p r o w a *  
d z i  e n e r g i c z n ą  a k c j ę  c e l e m  z w o i*  
Jitenia b i l e t ó w  t r a m w a j o w y c h  z 
p i ę c i o g r o s z o w e j  o p ł a t y  na r z e c z  
f u n d u s z u  b e z r o b o c i a .  P o n i e w a ż  
t r a m w a j e  m i e j s k i e  p r z y n o s z ą  o* 
b c c n i c ,  w e d ł u g  o h l i c z c ń  d y r e k *  
c j i ,  deficyty, a p o d w y ż s z e n i e  ce* 
n v  b i l e t ó w  u z n a n o  za n i e j o p u s z *  
c z a l n e ,  m a g i s t r a t  i M i n i s t e r s t w o  
s p r a w  w e w n ę t r z n ą  eh p r / v e h ą l i  
l y  s ie  c a ł k o w i c i e  d o  s t a n o w i s k a  
d y r e k c j i  t r a m w a j ó w  O b e c n i e  
c z y n i o n e  są  ju z  p o s z u k . w a n i a  no* 
w ą t l i  / . r ó d e ł  d o c h o d u  na  r z e c z  
m i e j s k i e g o  f u n d u s z u  b e z r o b o c i a ,  
c e l e m  z a s t ą p i e n i a  w p ł y w ó w  z 
p i e c i o g r o s z o w e j  o p ł a t y ,  p o b i e r a *  
n c j  d o t ą c h c z a s  n a  t en  w '

Hi Dłpyliii
Dziś, godz. 10.

Brukiew klg. 7-  -8 gr , buraki klg, 9 
—  10 gr., cebula klg, 38— 40 gr chrzan 
zł. 1 gr 50. kala ł jory  I g 30— 40 gr., 
II gat, 10— 12 gr., kapusty biała 17 i 
pół, kiszona klg, 20 g r ,  czerwona 25—  
26 gr włoska 2 5 -  26 gr brukselska 
75— 89 gr., marchew klg. 7 i pól —  8 
gr., pietruszka klg 24— 30 gr., pory 
pęczek 25— 26 gr sałata 7— 10 g* 
seler*- klg 24— 30 g r , szczaw 30 gi 
klg., szpinak za klg. 20 gr . ziemniaki ! 
woz  we za 100 klg. 13— 14 zł., wago- j 
nowe —  10— 11 zł, W o z ó w  303. I

D Z I S I E J S Z E  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ZE:

Minister Moraczewski zostaf 
wczoraj uchwałą Cer.tr. Kom 
W ykonawczego P P. S. zawie­
szony w prawach członka stron 
n:ctwa.

Zgromadzenie Konserwaty­
stów odbyło się wczoraj 11 
p. Maurycego Poznańskiego
w Łodzi. W  zgromadzeniu 
wzięli udział: ks. J Radziwiłł, 
ks. C. Sapiecha, prof. Krzyża­
nowski, prof Estreicher i inni. 
Wieczorem odbyło się zebranie 
towai zyskie.

W ojewoda Grażyński p r z y h '  * 
w a  d z i ś  d o  W a r s z a w y  c e l e m  z lo*  
ż e n ią  s p r a w o z d a n i a  o  w ą 'b o r a c h  
ś lą s k i c h .

Pos. Miedziński m a , o b j ą ć  sta*  
n o w i  i k o  s z e f a  g a b i n e t u  P r e z e s a  
Karlą M i n i s t r ó w .

30 milj. marek w y a s y g n o w a l i  
p o d o b n o  N i e m c y  n a  wyhofą" 
ś lą s k ie .

Proces o nadużycia w Mono* 
polu Tą toniową m został we/ora i 
odroczoną.

P. Kurnatowski, b .  z a s t ę p c a  
n a c z e l n i k a  u r z ę d u  s l c d c s e g o ,  u* 
s ze t l l  z a g r a n i c ę

Jesteśmy proszeni o zaznaczę* 
nic, że sekretarzem nowego 
stronnictwa zachowawczego jest 
p. H curk  Morawski, a nie p. Ka* 
zimierz Morawski.

Saczncść R ezerw iśc i
Jutrzejsze 

zebrania kontrolne
W  piątek. 19 listopada w  kole jnym  

dniu zebrań kon lro łny -h  dla szerego­
wych rezerwy i pospolitego ruszenia, 
winni stawić się: 1) przynależni d o
T. K L1 Nr, 1, zar ieszkali w  III ko ­
misariacie P P,, urodzeni w  r. 1892, 
nazwiska których rozpoczyna ją  się od 
liter 1 do Z w łączn.e  —  w  kom isji  
kontrolnej nr, 1 (koszary 2 !  p.p. w C y .  
tadeli),  zam. w  4-ym kom., ur y. r o ­
ku 1891 (nazwiska od  A. do  H.) —  w  
komisji  nr. 2 (koszary 30 pp. w Cyta­
deli, wejście  przez t. z. bramę p o w ą z ­
kowska nr, 2). zam, w 12-ym kom., ur. 
w r. 1893 (od A. do L.) —  w  komisji 
nr. 3 (koszary zakładu m undurowego 
w  Cytadeli) ,  zam. w  5-vm kom., ur. w  
r. 1892 (od G. do  L.) —  w  komisji  
nr. 4 (Ciepła 32):

2) przynależni do P. K. U. Nr. 2, 
zam, w 19- ypi kom., w szyscy  u rodze­
ni w  r. 1891 oraz w r. 1890, 1895, 
1696, 1897 i 1901 (tylko ci, którzy nie 
stawili się do raportu, względnie ze­
brań kontrułnych w  r, 1925), nadto u- 
rodzeni w  r 1899 i 1900 ( tylko ci, k tó ­
rzy w r. 1925 i 1926 nie odbyli  ćwiczeń 
w rezerwie i nie stawili się do  rapor­
tu. względnie zebrań kontrolnych) —  
w komisji nr. 1 (k>,szary dyonu sam o- 
cli -dowego, ul Konw iktor jka  3) , 
zam, i 8-ym kom., ur. w r 1895 (ty l­
ko ci, którzy nic stawili się do  rap or ­
tu, względnie zebrań kontrolnych w  
r '925 )  —  w  komisji  nr. 2 (koszary 
art. konnej,  ul. Huzarska),  zam w  11 
kom., ur. w r. 1891 (od R .do Z.) w k o ­
misji nr. 3 (koszary I p szwoleżerów, 
ul Ułańska), zam. w 16-ym kom., 
w szyscy  urodzeni w  r. 1896 i 1897 
(tylko ci, którzy nie stawili się do  ra ­
portu, wz"1ędm e zebrań kontrolnych w  
r, 1925) —  w  komisji  nr. 4 (koszary 
I p. lotni-zego, na litnisku w  M o k o to ­
wie, wreszcie

3) przynależni do P. K U. Nr. 3, 
zam. w  19-ym kom. wszyscy uredze* 
ni w  r 1893 w komisji  Nr, 1 (lokal P 
K, U., ni Szerok r 3, pokó j  nr. 3)

Ofiorn fpzrafioda
Przy ulicy Dobrej ,  nawprost I-go 

komisariatu powiesił  się na pasku od 
od spodni robotnik 35-letni Józef 
R mbiszew ki, zamieszkały  przy  ul. 
Browarnej 17.

Przyczyna sam obójstwa —  brak 
pracy.
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Historia jednego żywota politycznego

Jak p. ^Oraczewski wszedł
i

Wobec uchwały P.P.S o us miętiu pos. Moraczewskiego

A

S'ucha jc ic  P. P. Szewcy!
.Jeśii nie umiecie wywatczyi mirj- 

sca pod poruiik Pohalcra nai\.do\ve- 
;'o ta!', jak on v a'cryl o wolność cha

Usunięcie Jędrzeja Mora- przednio styka! się na terenie | rji przeszedł ten okres pr-d r,az-*S err^du, tc.cc r.:e warci r.gn \,spom- 
czcwskicgo z P- P- S.. uchu a- parjji i ‘kcirJsji skonie Jerowa- j wą „Moracz.ewszczyzny". Ma- j nenia. Po r.»k k v >ru«ń
lone na vr cap rajo nem posiedzę-: nych sUenniciw. która przy go- j stawił on ca.c Państwo na u- -i".= ra Krakowsk an Prze. m <•- 
niu Ccr Lr. Kem. Wykon., jest tp wy wała wyslr pienie p -żertw -, strój socjalistyczne. join ca buc;-on Pavkicv,cra.

hagśsirst chce ra  Zapiecku

Plebiscyt „ABC“

w y p o d n i c i u  d n i a  
i to nic byłe jakim.

Jeden z t\v łrców, 'e den z 
psircwźdćów, ],:d'-n z filatńw, j ęjwko Rosji i pp salwom alianc­

ko Rosji, siejąc po stronie Au- £ 0 r;c5;j 
c Łr ji.

tając frontem nrze

ądu wszedł pcnowuiej Z por ai.uirm Orf •a'.c! Kz.--c.-y-c-
o’*7V gabinecie Aicksand a !r,r'c i?' ’ L ii-* J . • . . . | ~‘’T V  ♦Skrzyńs! iego. Ryj wt' - \ 'i-d -,
si-etu Robót Fubiićzoych. Gvva> j U ki..i . . . .v .-ac..a n - n .

Pomnik Jara Kilińskiego powinien 
stn-ąć nn p acu Naąolcora.

Z pcwa'aniem
S. Fc:v?ows i.

Ż-.T-mrń-rr. mojen' i1-'*., zety pomn-k 
Jłi.-a Ki! ńskiefo cta-ąl ra Placu Na- 
ydco?a lub pr y p: ■:>•-Jiir.n ra 5e- 
ritowkiri.

Z i ir -sa fm f . i iu n
C uJ.iy / .::d ;;c j .

t
Ż by Bp»vit<tpT!Ć s - c r a j e j f  Jcasoui
, .A i :C "  c / v n i  #  ÓTO-iż i j  Aro . óa*

c -  - p-eniicv i k’.ł ? Krotny rui-, im, Mn-aczewski byi zWcien-J t.-.wnic ' tedy forsował pewról j . . . ca " “k'.3 .1. "!**' ; c o ió wy nowie a' <a5 sic /a
nisfer, d .vodz:cr ,:a lat piastują- nikiem koncepcji połączenia , MarszaMca P Ajjłsfcisgo do ar- , c:0" c ( ?‘r-‘ a j'<‘ ■ •«•'»-}£<>. j p0-,;SVł-cira potroika Jana
cy mrndet pose'sk'. IC'-ó!cs:.v/a i Małopolski pcd jóiji. W ogóle 7.,iws~c ucbocUńl >. r̂°Pc- "y*»*  p|f .» !’ 'lu ' l '1 i k l'1'"i-,i ii . (Ór.-uj? r.t jtlńccm >'n

to CSobUt~Ś" rztauclarowa v,-.snó!ncn berietS Ił&WburgĆW ~£> i odm  z ruj^ordzirj • 17 1  a-ows-i. *i. I -oicon.'. U-h rv;u- chi Mi ■er;) M vUa.
P - P . S .  . . .

snók 
W broszuracn ;v.esLi; roi

Jsk wielu ze tólacłrty naszej, • skiej, '*y r' wanycb zagtSn cą vr 
tek i Jod ej Ciic'cv r Mo~ai | Szwajra-ji. wypowkdći f /ę  zr

•;st"c-jem inonarcLicsnym w

■ca srrz?. 7  1 ;  1 -

i i i 71 3 " 0 w w ; n .  
]. a ' /.e v v

sudsi iei-m jcononek.
-:;a-ur ku

che w ski, zaliczający się do po­
wabnych rcdóv._ v, icikopnlskich, 
u’ cgl
romsntrzmcwi sorjar-zma po.- 

sl-Jego.

Gdy nastał psłatecz-ńie 
państw ccutralryrli, I i

-  ' '  >
,.} i>uv ;3 ęs j P •/ K : I'*VJ i b\! <'/ cc i  1 n

Obok siebie mieszkań w ou ’e- _  J  t(Srcr(> vj'a-.ta, n'.eh pomnik jehff
j ć w k u  i s p S c f e i i  n i e j e d e n  w i e -   1 ; s . , r c n i - . r p c - c ' - .  tak. by
ceń-- na gawędach. i  odpowie rai n ’el ud ':  1 i ń d o p ie - i . lu jn r v  s'e tara wouotp-sk md.

Po «pad''u gabrniptu \ Part- , 1 co  d*cvzu C. K. W., k ir y

./. A-rdcirrku.
ł S z' r-

i i.i Ma ;s-eł«k Fi:
1 otrzymawszy władze z rek Ra-1 nonował mu" i

:s’.;cisH.i alpro- 
,vspólud‘'ir,i

U 1 j h o  jpJn:’  tvw,:i11 c / ; s c
'ic zfcie -ai o jj. l '-e j. O lej po-j pi* on l-u k:sni'cn‘cy Ikr; c/kós. t’on’< 

p. MorfiSłcwski rcszedł do | nik K l:.u<k cgó ętaiurby na ilruirc;
Traktował ruch len, jak reitgję i.̂ j-y Regencyjnej, po Daszyń^k^m j swym Re •d/ńe. Zastrzegał się j3ąJwcdcru. Sta> -tąd po'c .kał r 'owić p aru. 
i tak szerzył ją .. Jtkiclor ra • . nowierzył szefostwo gabinetu . pjąno p -°e iw !;-) współu^ iaio- j już ra Zer-ek '* c c1” .łożenia i Czy- w< na pony', r.źcb 
v /:ccki‘‘ w 1 on^piracyjn-en l ó- \ -acrcwsb.irniu. Rząd/ii Icd- wi w gabinecie rzcczn:ków kon- p.-zvr'cgi. Do oą.rtji już nie haterow: kil Tot. mu posttwic
kaeh uczniowskich, akademic­
kich, robotniczych. ,.Pro-
ir.icniu' 1 kształcił młodzież w 
myśl zasad swej idcologji, w 
„Latarni" drukował broszu"ki 
d'a robotrikóvz.

Gdy wybuchła wojna, członek 
Strzelca s t a n e l  w

szeregach legjouistów. 
Doszedł do stopnia majora 
Dziaałł czynnie w NK'ł. V t-'ly 
zbliżył się bardzo do Józefa 
Piłsudskiego, z którym już po­

ra miesiące, ale do łusto- serwu ty w n ej myśli. Ostatecznej wrocit.

SL 3*3M  M  ' J  ad 11.1 l i l l i p b l t f

D o w c ip n y  r e fe r e n t  rp ra w  a m ery k a ń sk ich
Rozporządzeniom Prezyden­

ta Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
wrześn’a 1926, ogłoszona zo-

U ro c zysty o&chórt śwjQla
Politechniki 117arsz dwskiei

Prpzydenl Mościcki dcKłorern nonorts-CRusa

W niedzielę, dn 21 listopada Doktorską inż. Marjana ŚWi- 
r o godz. 1 2 -ej w pohtdnie derka i produkcje reprezenta- 
bedzic się uroczysto;c obebo nyjnej orkiestry dyr. Sielskiego

W
b.
odbęflzic się uroczysto - ------------------------ . ■
du dorocznego święta polilech- Oiaz. caoru a.fadeuuckiego.
niki warszAwskiej.

Program obejmuje przemó­
wienia rektora pro?. Lud \ika

Clou uroczystości będzie wrę 
ozenie dyplomów ockiorskieb

slala ustawa emerytalna dla I mocy rządowej dwuralowej o- 
tneelatowych pracowników ko- 
lejowych, z mocą obowiązi jącą 
od dnia 1 -go paźd/źernika l-)26.

Gd tego dnie m?;ą ci pracow­
nicy opłacać składki miesięcz­
ne na fundusz emerytalny w 
w ' sokcści 6 proc. swoich za­
robków. Jednak rozporządze­
nie wykunawcze do tej ustawy
dotąd sie nic ukazało, pr mimo j ''-mew oli iniaronajnc 
daleko idących o!” clnic p. rr j efe zrozumienia, iz tajka pomoc 
nistra Romockiego, dam. eh Pol- 11 rządowa w na krytyczn ejszym 
.sk:einu Związkou i Kolej nwc.ów, j czasrn d-ożyźnianym, nic przv- 
klóry w lej sprawie usiawicz nicsm ch’ uby dcv»». pii-emu re­
nie interweniuje. I fcrcnlov/k

Dziś spraw i ta przedstawia | 
sie nader ciekawie w łączności

Irzyre.zją aż 2 proc !
Tak się przedstawia rozre­

klamowana dwuratowa zapo­
moga dla n-ji-iedniejszej war­
stwy pracowników kolejowych, 
wyn iszecej 60 proc. ogólnej li­
czby ko!cjov-cńw.

Może to naś^ncRer. e sprawy 
r.U

s®snsrrc®aBss ~LłSttb.

mu /'.lościckicmu.
lat ież dyp'omy uzyska p.

' ' a r j ą cioaow sl;a - Cu ic

honoris causa p. Prezyaenic wi z. uchwafotóyto przez Rado Mi- j i ,
Srpcrla i prof. pcfeeobiUkFSćc- j Rzeczyposnolif ej prof. lgnące- v 'trów dodatkiem ck^reto- j vV) ^ /  
s’ awa Skotnickiego, promocję
■ x i  z e z a c K E t r o  r  i^ s sr a s rz .T j,

B O R O L
g tice ry n j zgeszczonn Centralnego La- 
boratorjuni C h en iiczn ego . znana od*- 

dawna w prost niezbędna w  z.iime.
Sprzed,Ta apteki i składy apteczne

288

V UtK
pom­

ruk. na jakimś /.ap.e.ku. Pic kiełku 
c / y  Dunajówcc? wszak jest plac 
przed Ministerstwem Kolritwa na 
Krakowskitm 1’rzcdm. po Paskic* 
wiciu; — pi. Napoleona.

J. Grzególkow ski.

TrSłco 15 n'Bj złotych 
nadwyżki w  peźsSziernikti

w y m  n a  l i s ? o p a d  i g c b d - i c i  w  J j-A7  k!
w y  s o k o ś c i  2 0  p r o c .  p o b o - ń w .

Prz.ez. przeciągnięcie wydrni,:. 
rozporządzenia w konawczego, 
zapłacą interesowani 
nicy na

prof. Józef Je-z.y Boguski.
W  uroczystości wezmą u- 

d.riał wybitni przcdstavzic!elc
Rządu, duchowieństwa, generr-; październik, listopad i gru.cizień 
lic ji, świata politycznego i spo-jpo  6 proc.. t. j. 18 proc., wobec 
Iccznedo. (czego tytułem efektywnej p o -u

$ A W 0 L -

G U

| s - a « n  m  i m  

jak kawa

z' tir

/SZ--

Nasz bilar s lv-nddov/y za 
miesiąc paźdsięnpk wypocinie 
znacznie slabrcj fftz np. we 
wrześniu.

Nadwyżka wywczu rad przy-' 
w c z e p i  k t ó r a  w e  v f E ? s n M  f i g -  
gaia 29 raii.jooew r cltyck 
tetowych. sfiedfa w pazcteięmi- 
ku do 15 i*Szonów.

Co do c\ fr fcezwz,:lędm -h, 
to wa- terć u ywiez r r.ych z 

rPtdśki towarów wzzcsłp w rsa ;- 
I dz tern iku o 3 miń nv .tU ;.rC-3 
tys. złctycli vf ztew ), mimo 

iS7>edku wywozu a ąjla o ckcło 
-109 tysięcy ton.

1 Wzrosły natomiast znacznie 
pożycie iowa-ów sprżywczyA-i, 

;g?óv7 nic cukłcn zie-r.r ikę r.tię- 
jso, cnmici i artykuły slrąezko- 

i; we.

m u  I — a I MftTTC T —  II II n a m i u w so M a a w n a  mc a1 ww 1 m  b&i s i w i z  m r r
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GOŁE NIESZCZĘŚCIE
His tor ja bardzo rzewna

Pisał mu najpierw, że się po-j 
wiesi. ledwie to jednak r.apisaw-| 
szy, juz doszedł do przekonania,' 
że groźba ta, gdyby tylko miała 1 
być spełniona, ne,grcdz: stryja 
szczęściem n eb:a' skiem i wio­
senną radością; szybko tedy 
przeszedł do groż.b jadowitych. 
Wiedząc, jak siary samolub czu­
ły jest na horor swoją fary- 
ze’ sko świętą opinię, groził mu 
rzeź! arz, że icśli go wydatną 
nic poratuje pożyczką, tedy on, 
Wrona, okradnie w b;a!y dzień 
bank. I ta groźba w\ dała mu się 
po namyśle zbyt mdzena, bo 
wlamame się do banku nie jest 
czynem zuchwałym, świadczy 
raczej o rozstroju umysłowym, 
war jat bowiem tylko i człowiek 
serdeczniej godzien litości, idzie

rabować zaprotestowane wek­
sle i jedenaście złotych gotów­
ką. Oddanie Wrony do Two­
rek byłoby wcale pokaźnym 
zyskiem dla jego stryja. Sypał 
w ięc innymi pomysłami; groził, | 
żc podpali ratusz, krzycząc po­
tem, że slrvj go do tego namó­
wił, Pomysł ten też byl do ni­
czego, podpalenie ratusza spot­
kało by sie jedynie z entuzjaz­
mem i z obłąkaną radcścią ca- 
!ei Warszawy, w namowę zaś 
stryja, który byl sam radcą 
miejskim mkt by nie uwierzył.

Należy użyć- środków gwał- 
lcv.:n:ejszych. Wrona aż ję­
czał, — myśląc. K:rdy malarz 
nad czemś myśli, lo wiatr wieje 
dookoła jego głowy, a ponad nią 
rozpina się tęcza; potężniejsze­

go skutku ma!arskvh rozmyślań 
nikt nigdy nic widział; 1 .edy 
zaś rozmyśla rzeźbiarz, czym 
to tak ciężko, z takim wysił­
kiem straszliwym, że w głów e 
mu coś trzeszczy, naprężają się 
mnskidy, oczy wyłażą z oprawy; 
on sam postękuje boleśnie, 
przytupuje nogami i lamie w 
roztargnienia sdnenr rękoma co 
drohniciszc przedmioty: dębo- 

stół, krzesła, albo drzwbv/y
„Ziemia drży i ryczy skala". 
Sąsiedzi nasłuchują trwożliwie, 
myśląc, żc się cos straszliwego 
stało w naturze, ptaki uc eknją 
przerażone, a n:ebo blednie 
Tak straszk /ą iest petęga myj 
ślenia To leż cud wst to bo­
ży, żr tak mało jest rzeźbiarzy 
wśród tak spokujr.cgo jak my 
narodu.

Liedy jednak taki co wymy­
śli. icsl to potężne i groźne; 
dowcip nr.zwpom: :a odłam ska­
ły, co ci na łeb nagle zleci, a 
zamysh z tego myślenia uro* 
dzone, burzliwe są i straszne.

To też poczciwy ns codzicń j 
Wrona, re2£nyś!aj%c, stał się 1 

Tytanem i wyniyślił taką w obec 1 
stryja greźbe, żc ten zadrżeć 
musiał w rcbaczywcm swojem 

i sercu i nogi pod nim się ug'ęly. 
Oto co napisał tryumfalnie w | 
za! c iczenki: |

,....A że kochany stryj poaie- , 
wiera mc ją św etą milcsć i lyczi i 
mizernych kilku złotych poży- j 

! czyć mi nie chce, ąbym s e p o 1 
bożemu cżeni nie zostaje ku j 
nic innego, jak pójść do dobrych 
ludzi i tych p rc ':ć o pomce. j 
Wszyscy się dowiedzą, że czy- 

I nią to z rezoaczy, w którą 'tryj j 
j mnie wtrąca. Postanowiłem j 
| więc i na tę mc ją świętą mdosć 

oburącz (!) przysięgam, żc v/ 
najbliższą niedzielę pójdę zu­
pełnie goły do tej pani co ma 
po mężu fabrykę musztardy i 
z którą stryj ma się żenić, goły
dlatego, żeby jej pokazać.
wdaśeiy.de nic nie mam takiej l a- 
oic do pokazyv/ania, —  tylko, 
żeby swoiemi o c z y m a  z o D a c z y -

la, do czego Mednego artystę 
doprowadził jej przyszły mąż 
a mój stryj. Co cna sobie po­
tem c moim rodzenwn stijyju D0* 
myśli, lo tego naweń nie chcę 
wiec/deć. Bbdz emy v/tedy. noj- 
tikochańizy (!) firyiu widzieli, 
kio się będz e żenił? Mnie jest 
już wszystko jedno; nar szę po- 
dan:e do iowiarzystwa no-j-reco- 
wego dla najuboższych, gdzie 
stryj jest prwesem, lo trumnę 
jakaś p:-ze; hodzeną d.c. lare, bo 
s:ę też na slryia pr Aełćcię po­
wołam, ale przed tem. s r.nę 
przed, cblicaem królowe j m.rsz- 
ardy! Goły —  jestem bardzo 

przystujny, a baba jest w tym 
v/ieku. że już pewnie cokolwiek 
widziała, w:ęc jej bardzo nie 
przesirnszę, racżc nawet prze­
ciwnie, — rlc co je; powiem, to 
powiem!..."

Tak ci to sir sdiwie pisał 
Wrona, pc c.i w sercu słodyczy!

(C. d. n .)

i t
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Bezcenna bibloteka w podziemiach Kremla

RęRąpls hlstosji LłwjuszB
w zhEarza carskich

Sowiety g w a ł t o w n i e  s z u k a j ą  ty c h  s k a r b ó w
k s i ą g

Władze sowieckie zabrały się 
ostatnio do poszukiwania skar­
bów w podziemiach Ki emlu. 
Podobno poszukiwania te mają 
na celu odnalezienie biblioteki, 
o której często wspominano, 
chociaż nie widział jej nikt, z 
wyjątkiem pewnego mnicha, 
Wettermanna. Pibljoteka ta 
znana jest pod nazwą bibljoteki 
carów moskiewskich albo bi- 
bljoteki Iwana Groźnego.

Nie ulega wątpliwości, że 
władcy moskiewscy istotnie po 
siadali kiedyś bardzo cenny 
zbiór rękopisów, przeważnie 
greckich. Czy jednak zbi iry te 
przetrwały wszystkie katastro­
fy, jakie zwaliły się na Mo­
skwę w ciągu kilku wieków —  
na to pytanie nikt r.ie może dać 
teraz odpowiedzi.

W każdym razie zaczątki tej 
bibljoteki sięgają do połowy 
piętnastego stulecia. Ów mnich, 
który swego czasu zrobił jej

MOJ EKRAN
DZIEJE  

PEW N EJ REW OLUCJI.

W Rosji sowieckiej słowo ..to­
warzysz" zaczyna wychodzić z 
mody.

Gazeły

Bajeczki i przypowieści są te­
raz modne, niechże więc . mnie 
wolno będzie opowiedzieć tu ba­
jeczkę wielce aktualną i moral­
na

Pewien mo/ dobry inal omy —  
nazwijmy go p. Radykalsk"n —  
postanowił pewnego dwa doko­
nać w swem życiu gruntownej 
rewolucji pod hasłem: —  Raz 
się tylko żyie!

Jak postanowił, lak zrohił. 
Rozstał się z żoną, zerwał z ro­
dziną, zwinął mieszkanie, sprze­
dał majątek i zaczął wieść ży­
wot maharadży w wesołych lo­
kalach stolicy Otoczony zgrajo 
kurtyzan jadł, pił i popuszczał 
pasa Aliści po pewnym czasie, 
struty wiktem restauracyjnym, 
za poradą doktora, zaczął się 
stołować w domu: jakże mu sma­
kowały, po różnych piekielnych 
sosach, poczciwe kotlety stara/ 
Woiciechowej! Zgiełk dancin­
gów przyprawiał go o bU głowy: 
zaczął więc zapraszać pizyia- 
ciołki swo/e do sieb ie . Z iviny je ­
dnej z przygodnych, swoich oda- 
lisek, zapad\ na zdrowiu; spe­
cjalista eskulap zalecił mu u ięk- 
szą ostroznosc i wstrzemieili- 
wosr- Rozpędził wiec swój ha­
rem i poprzestał na jednej mi- 
lutkrej hurysce, ujęty jej słody­
czą, waziękiem i pngodnem u- 
sposobieniem Wkrótce nie mógł 
się już obejść bez swojej „Ma­
musi"; zamieszkał więc razem z 
nią i wodził za nią rozkochanem 
spojrzeniem, gdy krzątała się 
po mieszkaniu, przyrządzając 
mu rożne obiady i pielęgnując 
lego artretyzmy. A gdy na św;at 
przyszło dziecko, pan Radykal- 
ski postanowił ulegahzewać swój 
związek.

Jak postanowił, tar. uczynił: 
wziął ślub w kościele... i ani się 
obejrzał, jak wrócił do status 
quo ante swej „wielkiej rewolu­
cji", z tą jedyn różnicą, że w 
międzyczasie nadszarpneł zdro­
wie i strwonił praw-e cały m ają­
tek. Takie są zw vbłe dzieje re­
w olucji.. i reakcji.

SAT

katalog, opowiada, że między 
innemi bibijoteka zawierała 
rękopis wartości niezwykłej, bo 
historię Rzymu Liwiusza.

Jeżeli tak jest naprawdę i je­
żeli ta bibijoteka zostanie pi zez 
sowiety odnaleziona, może uda 
się jednocześnie odkryć inne

książki tego samego autora 
rzymsŁ :ego, które zaginęły bez 
śladu. Na samą myśl o tych 
możl. worciach pewnie poszuki­
wacze sowieccy oblizują się ze 
smakiem! Bo co to za pieniądze 
możnaby na takim interesie za­
robić!

Kapitalne rozwiązanie 
trudności oświetlenia gmachów

lilio jsKo Risterisł MO0 I1 9

Naturalnie v Amer/ce

Jeden z najlepszych archi­
tektów nowojorskich, W Lud- 
low, otrzymał niedawno zlece­
nie do bogacza —  króla nafty 
Huxleya —  zbudowania dlań 
pałacu —  drapacza nieba. 0 - 
sobliwością tego nowego gma­
chu będzie to, iż materjalem, 
z którego ma powstać, jest 
szkło!

Ludlow jest zdania, że będzie 
to pałac tak ładny, wspaniały

B acz no ść  hodowcy!
Tuczyć bodziem y bydło

trzy rszy Krócej nż drtychczas
Tak twierdzą uczeni amerykańscy

Wiadomo że szybkość roz­
woju każdego żywego organiz­
mu zależy od dwu czynników: 
jego natury i otrzymywanego 
przezen pożywienia. Natura 
wyposaża każdy organizm w 
mniejszą lub większą zdolność 
przyswajania pokarmów; a za 
pomocą doboru takich, a nie 
innych środków pożywienia 
można każdy organizm pobu­
dzić doszybł iego rozwoju, czy 
też io z w o ' ten zatamować.

To też gdy chodzi np. o ma- 
terjał rzeźny, hodowla na te 
dwa warunki z-w racac musi spe 
ojalrą uwagę; dlatego też ho­
dowcy zaw ze starają się o od­
powiedni uobor materiału fnic

każdy oigairzni zwierzęcy po­
siada zdolność asymilowania w 
stopniu jednakowym) oraz o 
odpowiednie karmienie tuczo­
nych okazow.

Naukowo ważna ta sprawa 
została zbadana przez awu u- 
czouych amerykańskich w W a­
szyngtonie, pp. Osborne‘a i 
Mendla. W ciągu lat 15 pro­
wadzili oni bardzo żmudne ba­
dania w laboratorjum; przed­
miotem doświadczeń był biały 
szczur Notowano przy do- 
świaclczemach różne próby i 
ich wyniki, a jednocześnie sto­
sowano próby w stosunku do 
wielu tysięcy egzemplarzy 
szczurów.

Proces o nadużycia 
w marynarce woiennej

30 dzień
Św. W ła dysła w  G aw iński, b. dyrek ­

tor oddzia łu  Banku W arszaw sko- 
G dańskiego w Gdańsku, stw ierdził, że 
od dz ia ł ten z p olecen ia  centrali w y ­
płacał znaczne [um y w dolarach  Bar­
toszew iczow i. p od ob n o  w  zw iązku z 
d osta w an i f. M arszałka dla m arynar­
ki.

Sumami temi obciążano bądź rachu­
nek centrali Banku, bądź M arszałka, 
a B artoszew icz swego konta w  banku 
nie miał.

Buchalter z  W arszaw y przerabiał 
bilanse oddz.afu  Banku w  Gdańsku 
sporządzone praw idłow o, w celu  u- 
k rycia  w ypłat d la  B artoszew icza.

Św inż. M iklaszew ski, w spólnik  
M arszalka i też oskarżony  w Sadzie 
C yw ilnym  w  tej sprawie, ośw iadczył 
ie  nie chce skorzystać z praw a nie 
odpow iadania  na pytania, p ozosta jące  
w  zw iązku z zaizucanem  mu przestęp ­
stwem i pragnie w szystko w yjaśn ić. 
W yjaśn ien ia  jego jednak zaw ierały 

dużo różn ych  „n ie pam iętam ", „nie

P o m y s f o w y
a r a ty k w a rju s z

A.ntykwarjusz paryski um ieścił na 
wystawie sk lepow ej p ięć posążków  
rzeźbionych  w  d izcw ia ; nad w szystkie- 
mi posążkam i w idria l karton z napi­
sem —  p ięć zm ysłów ".

G d y  jeden posążek znalazł nabyw ­
cę, an lykw ąrju sz zmienił napis na —  
„cztery  zm ysły". G dy i druga figurka 
została nabyta, kupiec nazwał p o z o ­
stałe „trzy  gracje ' . K iedy już tylko 
dwie zosta ły  mu na w ystawie, w łaści­
ciel ochrzcił je  „A d am  i E w a”  A  na 
ostatniej an iykw arjusz bez chw ili w a- 
nauia um ieścił kartonik „Sam otn ość".

rozpraw
przypom inam  sobie \ p ra w d op od ob ­
n ie", „zep ew n e" i t. p,

Świadek opow iada, że w sp óln icy  
wpierw  dostali zam ów ienie, a potem 
kupili m ały warsztat w  P ruszkow ie i 
rozszerzali swe zak łady  za otrzym y­
wane zaliczki, że pom agał B artoszew i­
czow i przerachow ac należności i winie 
in. szczegółów .

G d y  zaprzeczy ł stanow czo rozn osze­
niu przez siebie instrukcji zeznań dla 
św iadków  —  na to skonfrontow any 
św. M odzelew ski stanow czo ośw iad ­
czy ł, że w idział, jak inż. M ik laszew ­
ski w ręczał te instrukcje teściow ej 
B artoszew icza , co  by ło  w  obecności 
p. L ipki.

D alszy ciąg zeznań św iadka, d o ty ­
czą cych  broni p odw od n ej by ł składa- 
ny przy drzw iach zam kniętych

Wyniki tych piętnastoletnich 
badań są wielce pouczające; 
świadczą one przedewszyst­
kiem na korzyść doboru, któ­
ry w hodowli jest wprost ko­
niecznością. Uczeni dzięki tej 
zasadzie doboru, dzięki temu, 
że słabszym okazom szuczu- 
rów nie pozwolili rozmnażać 
się, doszli ao tego, że okres, 
potrzebny dla zupełnego roz­
woju organizmu, stawał oię co­
raz krótszy.

W  r. 1912 np trzeba było co- 
najmniej 94 dni na to, żeby 
szczur . samiec z 60 Joszedł do 
200 gramów wagi. W  r. 1913 
czas ten został zmniejszony do 
89 dni -w. r. 1919 do -70 dri, 
a w r. 1925 już tylko do 67 dr.i.

Lecz nie wystarczy sam do­
bór silnych organizmów: trze­
ba jpszcze stosować odpowied­
nie pożywienie.

Osborne i Mendel stwierdzi­
li np. na badanych szczurach, 
że przy stosowaniu pewnych 
gatunków pożywienia szczur z 
60 do 200 gramów dochodził 
nie w 67 ani a w 38. Co to zna­
czy? To znaczy, że jeśli się u- 
względni w hodowli dwa czyn­
niki jednocześnie, mianowicie 
dobór jednostek i dobór poży­
wienia, pracę 3-ch miesi :cy  
można wykonać w ciągu jedne­
go miesiąca i kilku dni! Jest to 
zysk na czasie i produktach 
niebywały.

Lecz uczeni ci osiągnęli wię­
kszy jeszcze rekord, bo dopro­
wadzili wngę szuczura z 60 do 
200 gramów w ciągu 25 dni. W 
tym celu karmili go najpierw 
rzeczami, zawierającemu dużo 
azotu, a wogole starali się o u- 
rozmaicenie pokarmu.

i zwracający powszechną uwa­
gę, źe wkrótce inni także boga­
cze amerykańscy pójdą za przy 
kładem iiuxleya i nietylko ład­
niejsze ulice New - Yorku, iecz 
także innych miast zaroją się 
od szklanych gmachów.

Nowoczesna technika ouao- 
wnżetwa — tak przynaimricj u- 
tizymrje ów nowojorski arełr- 
tekt —  wymaga budowania ze 
szkła, zwłaszcza w miastach — 
olKrzymach. To też wszystko w 
Ameryce zdaje się zmierzać w 
tym właśnie fa ierunku.

Sama mysi budowania ze 
szkła ma jest nowa, bo poru­
szano ją niejednokrotnie w A - 
meryce już przed wojną. Ale 
dziś dopiero mówi się wyraźnie 
o jej zastosowaniu praktycz- 
nem.

Co głównie skłoniło budow­
nictwo amerykańskie do pój­
ścia na tę drogę? Architekt 
wielkich miast St. Zjednoczo­
nych musi się obecnie coraz 
bardziej kierować względami 
możliwie największego wyzys­
kania placu na budowę prze­
znaczonego, Wznosi się tez do­
my - olbrzymy, ale wszystkie 
one cierpią na brak światła; na 
wielu piętrach dolnych elek­
tryczne światło nie gaśnie ni­
gdy w ciągu dnia.

Ten brak światła coraz bar­
dziej dokuczał Amerykanom, 
stąd właśnie myśl przejścia do 
szkła, które ma zastąpić wy­
łącznie dotąd stosowany be- 
trn, Ludlow uważa, że nowe 
budynki nie będą sobie wzaj"- 
imiie odbierać światła, jak to 
miało miejsce z dotychczaso- 
wemi drapaczami nieba z beto­
nu.

Szczegóły techniczne nowej 
budowli ł Szkielet, jak i dotych­
czas, budować będa z żela ia; 
tylko ściany zewnętrzne, czy 
między poszczególnemi poko­
jami składać się będą z wiel­
kich szklanych tafli. Pokoje po­
szczególne będą od siebie od­
grodzone podwójną zasłoną 
szkła, a między jedną a drugą 
tafla bedzie pustka, bo nawet 
powietrze zostanie tam wyporu 
powane celem zachowania jed- 
no’ itc; temperatury, nie ulegają 
cej wpływom z zewnątrz, t, j. 
niewrażliwemi na mróz ani na 
upał.

Nie naieży jednak przypusz­
czać, że ściany ze szkła wysta­
wią każdego mieszkańca na łup 
sąsiedzkiej ciekawości, bo ścia­
ny od ulicy będą robione ze 
specjalnego szkła matowego 

, 'ub mlecznego: takie szyby
przepuszczają światło bardzo 
dobrze, ale dla oka ludzkiego 
stanowią przeszkodę nie do 
przebycia.

Rodzice wypierają się syna 
dla pieniędzy

Niesłychany wypadek w Hiszpana
W  Hiszpanji, w r lieiscowo- 

ści Ei-asvedra, zdarzył się w 
tych dniach wypadek niezwyk­
ły, bodaj że nigdv nie notowa­
ny w dziejach udzkosci.

Niejaki Manuel Gonzales, 
pochodzący z tej miejscowości, 
walczył na froncie marokań­
skim iako żołnierz hiszpański i 
jrrzed pięciu laty został wzięty 
do niewoli. Ponieważ teraz 
właśnie udało mu się zbiec, 
w;ęc C7.emprędzej przybył do 
wioski rodzinnej, w któn j zo­
stawił rodziców’

Jakież było |ogo przerażenie, 
jak wielki ból, gdy się dowie­
dział, że rodzice nie chcą go 
poznać i wypierają się go cał­
kowicie. Wprawdzie za pomo­
cą pewnych cech szczegćJnych 
Manuel zdołał wszystkim są­
siadom rodziców udowodnić, że 
mówi prawdę, wszyscy go też 
poznali i uznali za Manuela 
Gonzales a, lecz rodzice jego i 
nadal trwają w uporze.

Jaka jest przyczyia tak stra­
sznego traktowania Własnego 
syna. który wrócił dr, domu po 
niezmiernie ciężk;ch przcżv-1

ciach niewoli? Poproslu od 
chwili rzekemej śmierci svna 
rodzice jego pobierają 2 0  fran­
ków złotych renty miesięczne, 
za żołnierza „poległego na 
froncie*1. Gdyby przyznali się 
do syna, mogliby im nie tylko 
odebrać rentę na przyszłość, 
lecz jeszcze kazać zwrć cić to 
wszystko, co już pobrali w cią­
gu lat pięciu.

Staruszkowie nie chcą tracić 
pieniędzy, ażeby zas nie stra­
cić ich napewno, woleli się wy­
rzec syna - jedynak?!

itraszne . ohydne zarazem!

\
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Warszawy

Wielki kolektor na 11 kilometrów długości 
Wizyta „ABC“ na Żoliborzu

Wydz.ał Techniczny magi­
stratu m sn. Warszawy ukoń­
czył budowę części (I i pół 
kim.) wielkiego kolektora (ka­
nału nieczystości), który biec 
będzie od wybrzeża 'W isły przy 
Żoliborzu do drogi Opaczew- 
skiei na Ochocie, t. . pod po­
wierzchnią 11 kim.

Trzeba wiedzieć, że dotych­
czasowe urządzenia kanaliza­
cyjne stolicy przystosowane by 
ły do powiei zchni miasta o 
1300 ha.; tymczasem od r. 
191b Warszawa zajmuje ponad 
12.000 ha., a zatem urządzenia 
te w drobnej ilości tylko, za­
spakajają potrzeby stolicy.

Trzeba było, więc, je rozbu­
dować przez stworzenie jtsz- 
cze jednego wielkiego kanału 
pod Warszawą,

Tvm w:e!kim właśnie kana­
łem jest rozpoczęty kolektor. 
Biegnąc przez trzy wielce za­
niedbane przedm.escsu stolicy, 
t. j, przez Wolę, Ochotę i Po­
wązki —  pozwoli on skanali­
zować je...

Obejrzeliśmy wczoraj roboty, 
prowadzone przy budowie ko­
lektora.

Z niezwykłą uprze ,mością 
przyjął nas kierownik ich inż. 
Skoroszewski. a pp. inż, W

WŁAŚNIE WYKOŃCZONY
1-szy film  Europejskiej P rod u k cji Fnx 

339 ~ilmu 1928/27

Matuszewski i lechn. Sokul- 
czyk. którzy współpracują przy 
budowie tej ważnej arteru ka­
nalizacyjnej Warszawy, poka­
zują nam wszystko, co godne 
jest zobaczenia.

—  A więc kolektor, t. j. 
wielki tunel, tiec będzie pod 
powierzchnią 11 kim. —  mówią 
nam —  a kosztować będzie 15 
miljonów złotych. Kończyć się 
będzie u wylotu Wisły na- 
wprost projektowanego mostu 
na Pelców, iznę, O ile znajdą się 
odpowiednie kredyty, to bę­
dzie go można wykończyć w 
ciągu 3 lat.

W tej chwil’ ukończyliśmy 
iuż najtrudniejsze roboty, któ­
re zmusiły nas w pewnych miej 
scach (np. pod Dworcem Gaań-

skim) do zastosowania systemu 
lunetowego, który nie narażał 
na przerwę komunikacji kole­
jowej. Wkopywaliśmy się na 
głębokość do 14 mtr,; normalna 
wysokość tuneiu wynosić bę­
dzie 2.37 mtr.; szerokość —  
1,90 mtr,

Po ukończema budowy ko­
lektora, kanalizacja Gchoty, 
Woli i Powązek pójdzie już 
gładko. gdv wystarczy wów­
czas przeprowadzić na tych 
przedmieściach tylko drobne 
sieci kanalizacyjne • i połączyć 
je z kolektorem...

Bądźcie więc dobrej mys.i, 
mieszkańcy Ochoty, W oli i Po­
wązek! Niezadługo już będzie­
cie korzystać z dobrodziejstw 
kanalizacji._____________________

Dziś zamieszczamy czwarty Kupon

Czytelnicy nasi stoją w dal­
szym ciągu przed zagadką, — 
która z folocrafji konkursu ra 
gwiazdy filmowe wyobraża 
mężczyznę?

Przypominamy, że osoby u- 
biegające się o nagrodę 250 zl, 
winny do odpowiedzi z numer­
kiem fotografji dołączyć wszy­
stkie dziesieć kolejnych kupo­
nów.

Zetem prosimy dziś wyciąć i 
zachować do przyszłego wtorku 
czwarty krpon.

Kupon Nr. 4.
Konkurs 

„Szukajcie chłopca*
Nr.
Nazwisko ....................

Imię

Adres

BŁuaif lM iM inia ithM gm BB B g .■■kiiAiimicwwwgiw

Z za oceanów do macierzy biegną stęsknione 
serca polskie

tani iii ii
Związl i emigracyjne posla- 

zorganizować zjazd de- 
egatów, wysłanych ze środo-

liowily

Jak gdzieindziej ludzie uczyli się*., chodzenia

„ T s a w  ruchu ulicznego co f e s z s B i e
Będzie i u nas zapoczątkowaniem tej nauki

Premjera w pterwrzych dniach grudnia 
w Kino teatrze „C olosjeu irT*

Zapoczątkowana przez ABC 
akcja, zmierzająca do zorgani­
zowania w Warszawie „Tygod­
nia Ruchu Ulicznego", spotkała 
się z ogólnem uznaniem tak ze 
strony czynników i zadowych, 
jak i szeregu instytui ii społecz­
nych.

Podobny „Tydzień zorgam- 
zowały w.elkie stolice, jak 
New York, Paryż, Londyn a 
współdziałanie: z nim najrzer- 
szych warstw ludności, przeko­
nało tamtejsze władze, jak

ychowawcze wydał on owo­
ce

Nie bez sympatji należy tu 
wspomnieć o szwajcarskicm 
„Stowarzyszeniu Ruchu Ulicz­
nego", zorgarizowanem przez 
s?wajcarskie organizacje społe­
czne. które już od r. 1916 pra­
cuje nad uświadomieniem pu­
bliczności stosowania się do 
przepisów regulu,ącvch ruch u- 
liczny.

Warszawa szczególnie od r. 
1924, t. j. od czasu swej gwał­
townej „automobilizacji", do­

maga się podobnej instytucję 
Nie wątpimy, że w iej szeregach 
staną nasze liczne organizacje 
społeczne Ni< wątpimy też, ze 
wyniki, jakie niewąl pliwie uda

się osiągnąć po przeprowadze­
niu „Tygodnia Ruchu L 'iczne- 
go", przyśpieszą powstanie i u 
n a s  takiej, ze wszech miar po­
żytecznej instytucji.

wisk emigracyjnych polskich z 
całego świata.

Polak ze Stanów Zjednoczo­
nych czy Kanady zasiądzie 
przy stole z osiadłym w Man- 
dżurji i radzić będą nad utwo­
rzeniem
Związku Polaków z Zagrań cy,
który będzie obejmował wszy­
stkie ośrodki rozrzucone po ca­
łej kuli ziemskiej.

Delegaci zjadą się 3 maja 
1927 roku. Stany Zjednoczone 
przyślą 32 delegatów, Niemcy 
24, Chiny .ednego itd.

T r a g e d ia  u r z ę d n i k a  k o le jo w e g o
W Warszawski') Dyrekcj 

Kolejowej prowadzono rozpra­
wę dyscyplinarną przeciw za­
wiadowcy stai |i, u którego re­
wizja kasowa stwierdziła brak 
kwoty 600 zł.

Obwiniony odpow iaaa bardzo 
krótko- „dalszy przewód jest 
nie potrzebny. Pieniądze wy­
brałem z kasy w odstępach 
czasu. Stacja, której jestem za­
wiadowcą, leży na pustkowiu 
Mam pięcioro dzieci, klore mu­
szę posyłać do szkoły do mia­
sta, gdzie ie uni_eściłem na 
stancii. Dzieci ucza się wzoro­
wo, co dowodzę zaświadczenia- 
tr: szkolnemi. Gdy nadeszła 
mokra pora roku musiałem

dzieciom kupić cieplejsze ubrań 
ka .i oouwie. Ponadto musiałem 
uiścić opłaty szkolne; kupić 
książki, kajety i przybory szkol 
ne, wreszcie zapłacić za stan­
cję. Pobory moje miesięczne 
wynoszą 180 złotych. Sam z żo­
ną przymieram głodem".

Czy potrzeba komentarzy? 
Czy nie jest to najstraszniejsza 
tragedia?

( P f ! l h ! V n  o b u w i e :,
PENSJONA2SK1Eii U C ZN IO W SK IE 

Nsjtińsze I najmocniejsza

Fr. SKdiiyiiSiiieijg
Warszawa, 11I. Now y-Sw iat .N! 49 m. 29.

N i e b o s z c z y k  s o bó r
każe Magistralowi płacić 

odszkodowanie
W  czasie rozbiórki soboru on placu 

Saskim przed A utom ob il -K lubem  Sie­
dział spukojrie  w sw e j  taksówce szo ­
fer p, Tadeusz  Lesser. Nagle wskutek 
wybuchu przy rozbiórce kawat cegły  
pac! go w rękę, trzymanej’ na k ierow­
nicy, Z  nadwyrężoną ręką musiał p. 
Lesser w ędrow ać  do lekarz? na op a­
trunki i nie mógł przez szereg dni pra ­
cować w  swym fachu,

W o o e c  tego w  imieniu jego adwokat 
Jerzy Dziewulski wystąpił do  Sądu Z 
żądaniem zapłacenia odszkodowania  
przez  Magistrat m. st. W arszawy.

M im o obrony  pe 'nom ocnika  M agi­
stratu adw. Bici ana Sędzia P oko ju  
X II  okręgu Malinowski zasądził od 
Magistratu na rzecz p. Lessera 30Ó 
z łotych odszkodow ania  z powodu nie­
możności p racy  i 240 zł. kosztów  le­
czenia i innych,

ALEKSANDER BŁAżEJOWSKl 14}

TAJE!i?.TICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

— A  gdzie pan spędził lato? — przerwał dyrek­
tor- TrzySiński

— Ja ia_ zawsze, u stóp Tatr Łaziłem po górach, 
siedziałem u Karpowijza, a gdy zabrakło srebrników 
i chętnych do udz'elania pożyczek, wróciłem do War­
szawy, P;ękne hyłnby Zakopane, gdyby nie czeredy 
obecnych letników. Człowiek musi uciekać w góry, 
aby boda1 na chwde odrow:ć dawne wspomnienia. Na 
leżę już do tych stetryczałych, którym dokucza jak 
za ciasny kołnierzyk zestawienie pnjęku wiatru halne 
go z wrzaskiem iazz-baindu... Zabudowali, zaśmiecili, 
wyperłuniowali to dawne Zakopane, niszczą tradycję 
zostały na szczęście Tatry, w których jeszcze odna­
leźć można gawędy Sabały. Ale ni? zgadlby nigdy 
dyrektor, na kogo uabdem się przy Pięciu Stawach, 
— na Karnickiego. Siedział u lakicgoś bacy w szała­
sie, zarośnięty, brudny, schudł, przywitał mnie jak 
wściekłego psa, mowik że coś pisze. Po wielkich do- 
p.ero ceremonjpch odprowadził mnie do Morskiego, 
nie chciał nawet pić wódki, zaraz poszedł z powro­
tem przez Wrota Chałubmskiego. A wczorat przypad­
kiem. dowiedziałem się, że jego sztuka już gotowa 
i dyrektor ją wystawia. Widocznie chłop wrócił do 
dawnych sił. Zawsze mówiłem ze do pisania potrzebo­

wał się oddzielić od Krzeszówny przynajmniej Czar 
nym Stawem i Zawratem.

—  Widzę mistrzu —  uśmiechnął się z iron ją 
Trzysmski, że pan iest ciągle meubłaganvm wrogiem 
Krzeszówny. Ja trochę .naczej patrzę na sprawę. Mo­
że właśnie Krzeszówna zmusiła go do pisania., W na 
turze jest celowość Dla mn-‘e przykładem bezwładu 
jest mężczyzna —  motorem jest kobieta, Stworzona 
została by mężczyznę z bezwładu wytrącać. Mlcdy 
chłopak dopiero wtedy zaczyna się porządnie myć, 
czesac, starać o ładne zawiązanie krawata, gdy ze­
tknie się z dziewczyną i stara się je> podobać. Przed­
tem ma paki poplamione atramentem i nie czyszczo­
ne kamasze Bezwatp:enia kobieta wpraw ia mężczyznę 
w rurh, zmusza go do zataczan a coraz szerszych krę­
gów myślenia, do starania się o zwiększenie dóbr. 
Gdy mamy lat szesnascie głowumy się. by zdobyć zło­
tówkę i na randce zapłacie wodę. sodową z sokiem 
i ciastkiem. Gdy jesteśmy stars> rozbijamy sit za 
środkami materjalncim dla założenia wspólnego do­
mu. Gdy człowiek ma trzydziestkę, to szklanka wody 
sodowe' i ciastko już nie wystarczają, musimy się 
głowić nad zapłaceniem kolacji w Bristolu i kupnem 
płaszcza wieczorow-ego, głowiąc się posuwamy na­
przód kulturę- technikę pracę świata. Tak —  mojem 
zdaniem kobieta jest motorem, który taką bezwdadną 
maszynę, jak mężczyzna potrafi wprowadzić w ruch. 
W.dzial pan napewno starego kawalera który ma 
ieszcze damę serra wyperfumowauy, ubrany jak lal 
Ka czasem do śmieszności i widział pan starego ka 
walera, k»óry utracił wszelki kontakt z kobieta: brud 
ny, niegolony, maszyna o zardzewiałych trybach, któ­
rą żaden motor już nie pornszy. \V tej celowości mo­
że byc jednak i pewien błąd. błąd zachodzi wtedy,

gdv za silny motor wprzągn'emy do maszyny. Wtedy 
motor może rozwalić maszynę w drzazgi, czyli czło­
wiek kończy w kryminale albo z Prauningiem w rę­
ku. lak było od początku świata, od czasu, kiedy 
pierwsza kobieta pozamiatała pierwszemu mężczyź­
nie jego jaskinię, gałęzią, a petem poukładała jego 
rzeczy w porządku, —  on czuł, że porządek może 
być rzeczą przyjemną, a chcąc się jej odwdzięczyć, 
złapał rybę i z ości jei zróbił grzebień, który m kokie­
teryjnie czesała włosy. Wtedy ona przyniosła mu 
kwiatki. On uznał, że to śmieć- ale głcrwił się nad tem, 
jan zrobić doniczkę, abv kw:aty powsadzać. Dość jed- 
uć k tej .eorji, ale przystosowując ją do Krzeszówny 
i Karnickiego nie sadzę, aby ona była przyczyną jego 
długiego milczenia Przeciwnie sądzę, że ona właśnie 
ruszyła maszynę z ciężkiego bezwładu.

—  Możliwe —  zgodził się niechętnie Wiencek.
— Tak jest, Karmcki złożył przed miesiącem 

niwą sztukę pod tytułem: „Sąd nad Antychrystem". 
Już dwa tygodnie trwają próby i prawdopodobnie 
z początkiem 1-stcpada wystawimy

—  A warte to, co?
— Mojem zdaniem to potężny dramat i szkoda 

że nie złożył go wcześniej. Byłbym otworzył tem se­
zon.

— A no daj Boże! Ale może dvrek*or powie mi 
kilka słów o tym dramacie, Interesuję się Karnickim 
bardzo, kochani go. Chłop o kobicccm sercu, choć wy­
gląda twardy jak kogut. Dawniej żyliśmy w- najwięk­
szej przyjaźni, dopiero Krzeszówna nas rozłączyła. 
Zawsze uważałem, że ona paraliżuje jego twórczość 
i podcina mu skrzydła. Miałem o to żal cło niej. Może 
się myliłem

(D c.
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PROGRAM KtN
m  czwartek, dn, 18 b. in.

Ś R O D M j g * ę f e . .

„ A P O L L O "  ((Marszałkowska 
„K o b ie la  i b e 1 ', drataat. V/ rob 

g bw r .e j  G r p a  S. aiisou,
COLÓSfsELlM (N ow y Swial 19) 
„P ra w o p ierw szego n ie:".". dram I 

z ucz.  Rav.ni WegeńCi i Olgi Czechow. 
C O R S O  (Wlerzbow 7. tel 238-32)
,.T argow isko yc ia " , dramat. W  ro­

lach gl. Biltie Dove i Francis Bush- 
man,

F IL H A R M O N J A  Jasna n j  5, 
„O sta ła ;( dni Poir.pci", wielki w io ­

ski film z Riną le Liquoro.
M U Z A  (M okotow ska 73, tel. 66-26 
„T en , kł& rtm n ied n a  się nie op rze" , 

dr imał. \V rolach gt, 'G cardo  Cnrtez, 
Doroty  Mackail i l .on Cliancy. 

NOW OŚCI (ul Bielańska).
„ Z c  glasem serca ", polski film z Li­

ii R o r s k ą  w roli główne)
PALACF. |Chmielna 9, lei 51-14): 
„T ręd ow a ta " . diumat w -g  powieści 

Heleny Mniszek. W  rolach głównych 
J. Smosarr.ka i B Mierzeiev ski.

P A N  (N ow y Świat 40. tel 237-40) 
Film ten sam, co  w kinie „Corso" .  
SP LE N D ID  (Galerja Luksem bur­

ga, ul Senatorska, lei 203-51):
„ K ik i", tragikomedia z Normą Tal- 

madge i Ronaldem  Colinan 
S T Y L O W Y  ' Marszałkowska 112, 

Z łod ziej z B agdadu" , przepiękna 
ba jka  wschodnia i  Douglasem - Fa- 
iibanks w roli g łównej.

Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111. 
tel. 23,9-06).

„O u o  u a d is?"  wg. powieści  H Sien­
kiewicza z Janningsem w roli głównej. 
W m ówienie .

W O D E W IL .  (N ow y  Świat 43. tel. 
3n i .net .

Film ten sam, c o  w kinie „Filharmo 
nja".

U R A N  J A  (Krak. Przedm. 66 ).
M oryle i m oty lk i", oraz ..Niech ż y ­

je  k ró l"  z Jackie Conganem

FI,AC /.'CAWECIELA
S O K O L  (M arszałkowska nr. 69)
,.Manna Lesraut' , dr unat W  r o ­

lach głównych Lya de Putti i Ga jda- 
row.

„ T O M B O I .V  (M arszałkowska 34). 
, .C zerny O r z e !" , iedna z na jw sp a ­

nialszych kreacji  R udolfa  Valcntino.

W O LA .
IR A  (W olska  3, tel. 135-04):
„G ana ida w śród  bagna", dramat 

egzotyczny. W rolach gt. Doroty  
M ackail  i George 0 ' i l r e n .

C flL O H N  ' '— /L I  \Z N A -
BA.TKA (Żelazna 611.
T om  M ix  w  filnue G entlem an od 

siup do g łow y  ’. Nad program 2 l  jm e- 
dje

LUK (Elektoralna 21).
„B ezw styd n a  kob ieta “  z Pola Negr' 

oraz  sensacyjny dramat z Tom em  Mi- 
xem.

K O M E T A  (Chłodna 49). 
„K siężn iczk a  i h ’a z e n ‘ , dramat z 

Huguetłe  Duflos  i Karolem de R che- 
fort. Nad program 'występy estradowe.

P R A G A .

„L O T O S  ' (Zygmuntowska 10).
,,Z w ierzęta , ludzie i bognw u , film 

egzotyczny  z Ellą Kurti w  roli gtów- 
nej.

„ E R A "  (Inżynierska 4).
„K o b ie ty  na sprzed a ż", dramat w 10 

aktach z tajemnic m iędzynarodowego  
handlu żywym  towarem

PLAC KRASIŃSKICH

F O R U M  (Nowim arska 14).
P o d w ó jn y  program — 14 aktów

.,Śm iertelne nienaw iść" i W  obliczu  
śm ierci" z  Eddie Polo.

OCHOTA.
, G A Z A "  (G ró jecka  56).
„W a lk a  na śm ierć i życ ic  . z M ałg o ­

rzata Morris, oraz „U j! la te ś c io w a !". 
kom edja  z Haroldem Lloydem

R  A  D  J O

R&DJ0F 1 b rtć* 3 - 3

l i , att.  l ó  l ' .  n .

5  P  O  R  1
• K K A  A T L E T Y K  \ .

N C W Y  R E K O R D  F R EY E  ł A. 
próba I r cy .r ą  —  r ° i ;ra ''ru

rrl-Ci i j 
, rai  a,-cce i)D e! o 
— uchńa : :e mu

'.v iŁ J J

FR 3&RAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na C7.r. r.teJfc, cl ■. 13 b. r.i, 

lny ).(PlF.C I fiS

l h ę, o  w l; f^ u  ra 5 
S/ i ary«*tt z 1 C£c- 

akon io ic .V ctr$:cw a  (d ługość  fali 490 p. K irów ).
_  . 1  U;;v?k i\ cn  czas ':5 n\ 5 J
C  J h .  15 CO — 15.15 —  kom inn/ .at  ,łV:ę , '0 ^ X Z  Eck l c ó u y  o ;1 

, ^otpct.arcs*/f 'i/cz. 1 .CO i . .25 —  j c z a s !eg0 hięr u uzy 
.O d c z y t  p. t „O  miodzie w y k o s i  p ; rfysian„ I{, 3 tra. C2as 9 26 r r ... „  (

Kazimierz B ajorek  JDzial: Ro ln ic tw o) ;  U i  ntflk je .;n na re„ o r d polski na lym  j f \ n .
j {o a z . 17.30 1$. 55 Koncert  p o p o -  ci y stan łbie, na lcźrcy  do Łukaszewicza i ; ' \
l_udniov,y . W y W r w c y :  ‘ r ueslia  , .1t5szaCy 9 m 12.7 sck„  który  c j f c j -

prz y p a d a t: cc j 
sz*; i t .czr icy  

P-

N I E W I A R O W S K I E J

o u
s^t • on ra 

to

1 5 v. ,kczl r z r*u;i 
na r.r.lor.cd ł. b. p er 
z^cni: ii)i£Ga.':a owancj pają.iąci
ivo;uu:.;i t c ł a i :ŁOxVsiduy,«) odbędzie sic
uroczyste ji iacdęlawlcr  o- prę -nej o..e- 
■y p: (skiego :i'; r,Uza z u usia-

Czapskiej (rola tyai Mvr,/, 
Jygas, Falc 'vicza-\)' 'i  

; jcw'skicgo, V:if ha owskiego, Szc : c . 0'S'
:uan..i . ,y  w y m n . -w x y .  c r .uera .  ynoszący  o  .n P  7 sek,, k ł i  ry c u c ę -  G  T okar -kh -m , tvo. V. aslcla,

■ f 1 r f o L  J »n  k w c u a lu u s k i  (ayrek- c  sl(, .a n«  dzielę przed spolKamcm | i i B r V ’ la Prz dsiawic-
c ja )  oraz SaY.ra SzyfmanowTa (so icw ) j pl.|;a , f ;licm W arta— Polonia, ma wsze! 1 F j » “; h * .  ; ' ' . „ ' jK  J \z M v rs- i,
1 „ o le s ia w  A l  n śpiew). Część I -a- j k i e  szanse na powodzenie, n '°i A ' • _•* , 0 1 ioowską po
1. A dam : Uwertura „G dybym  Pyt loro- ’,Uiro •■Aa-ao a o. , 4 11 1. A dam : Uwertura „G dybym  hy!

1 lem" —  wykona orkiestra. 2. M czari :  • N O Ż N A
A r ja  koncertow a odśpiewa p S z y t m a - ,
nówna. 3. N ico łai:_ Fantazja  z opery  1 L W (y jy  BI.IE W R O C Ł A W  4:1 ( 1:0 ). 
„ w e s o ł e  kum c .zki wykona orkiestra. !
4, Puccini: A r ja  z op, „ToEca" on ś p ic -1 
w  a p, Alin. Cz^ść II-a. 5 Di łricsęu: | kcń czy .o

Spotkanie reprezentacji  
wbrew

miast za-
s:ę,

1 Rum uńska fantazja w ykona o rk ie s tra .! nienucckinj, które liczy
6. a) Curti: „Śp iew aj" ,  b) To^ti ,.Pa* | kictu zwycięsiwem  swej crtij.yny.^pcw-^ bct^.

raz o ic iw szy  w roli ty tu owej. V  o r ce  
nief.łabną<c.v;o pcwodrer.ia fcno:?>rna.- 
s:ej art^rtki japońskiej p- r c ‘ l<o Kiwa, 
k ić ta  wczd ia jćzym  wys^pern fv-ciin, 
•^crownie t* v,,s r«i1a oor.zczęmir wi- 

o cze "  w amom ' dcwr.>e, rr irssiła .1 " i  z.ri.wna-
’ .s ię  z wyso-* : - .ą  Buttcriły na jeden v yslcp  w so-

p Alin. 7 . a) Ci«<ar:"Sa " 7 m sukcesem •« o w !akćw. Trzy  bram- 
Fil, . o -ro -  T.in t  T n -  ! ki strzelił Kucher. jctT.ą Sleucrraann.

r i  odśpiewa 
, lut d amor. b) E i lcrbcrg :  Taniec

marów, c) Błon: Szept kwiatów, olj
Czajkowski:  „Jed z ie  t ro jka"  wykona 
orkiestra 8. a) Niewiadomski:  Na li-

Zaw-ody prow adził sędzia ilerites z 
Pragi. c

S T R Z E L E C T W O .

ZE ST RZELN ICY  P. T. Ł.
N ow y Świat 35.

W  związku z wystawą strzelecką i 
broni K icrnwm ctwo strzelnicy prosi 
wszystkich nagrodzonych w  kenkur-

Os'ąii.i  d: icń zachęty, sirzełcckiej
wygra! kpt. Laudansl.i 90 p. i 13-sto-  , .
letni SE RuctńsU; 83 punełów , c o  jak | nych kap łtp '"e .  p e !n : szalonego 
na młody, wiek JOst wyniidem bardzo

gawce b)  Niewiadomski: Tajemnica,
c)  W eckerl in :  Berżerctka, odśpiewa
p. Szyfm ar.ówr? ; godz. /9 .09 —  79.25
—  O dczyt  p. t. „Kulturalne i obronne 
znaczenie lotnictwa" w yg ło - i  p. sena­
tor W acław  Januszewski (Dziak l o t ­
n ic tw o") ;  girfr 79.30 —  79.<5 —  K o­
munikat rolniczv ; godz. K W 5— 39.35—
Nad program Rozm aitości :  godz. 19.55
—  20.20 -  Odczyt  p. I ..Łotwa —
wygi.  pu’ k, szt. gener. Tadeusz K u ­
trzeba: g o d -. 20.10 —  22.CO —  K c -
cert wieczorny. W y k oM jw ty :  P ow ięk ­
szona or! lestra F P , n. .14ref Gzimiń. 
ski (dyrekcja)  i pro( Konstanty H eir -  
tze flortepian).  Cze ć  I-a. 1. a) Gluck?
Uwertura do  op. ..JfOenrn w A u l i - ’ ,.

Id z ie " ,  b) Sganbat i :  Kołysanka —  w v -  r h ‘ Vłn 
kona orkiestra. 2. a) Glock-Eciedma,n :
Fragment balernwy z , , 4 : c s l y ' .  bl 
(7 'uck-Brahms: Cawot odegra nrnf. K.
Ileintzc c) Liszi: R^psodja nr. 10 w y ­
kona orkiestra Ozęść 11-a. 3. Frag­
ment z, „P o t o p u "  IL Sienkiewicza p e t .
.Pierwsze snntkanie par.a Zł^jlnby z t cbowni

Roi hem Knwalsl im". U roli Zagłoby j Biskup Lonch ;u:, nrzeSyw.ijąc
—  Mieczysław Frenkiel : w  roli K ow a l-  , Stanaclr '^ednćczoi^ych,_rozi;gral ,spo,t 
skiego —  p,
!e postacie odf 
chcński, Bołcs 
szko-,M el 'cr :
r-iusz1 n -F r icd n an :  Wiosna, c )  Zaręb . jYaiiskiego 
ski:  Kfllysanłra. d) M ichałowski '  G a -  
wot, e) J.. R óryc l  i; Taniec nolski —  
v.vkonn prpf. Heintze 5 a) Sceny we- 
selne, b )  Młynarski: Mazur —  w y k o ­
na orkiestra.

N A R O D O W Y  (P la c  T c a l - ? > . y L

Z poweelu nagłego zasch n ię c ia  K a -  
mińsiaego dziś, grany będzie „K ra l 
e tiy p r  Sofoklesa z Węgrzynem, w roli
g-ównej ,

Kamiński zasiał 1 już pouczns dru- 
giego aktu wczorajszej prem c-> ,  ̂ d o ­
prowadził  pomim o lo  przedstaw icr.-.e 
do k o k a .

i 'r o d y . 'c  S a s k i ł i ') -sach luządzanycłi l.ądź w  s t rz e ln icy !^  <>f.>
f r z y  Nowym Świccic, w parku s k a - y - ( ]9T;ę , czwartek i dni następnych o-
szewskim 'ub na D y n 3soch, o z ’ ożemc sj a { j j a a',vakcja jesiceuego s*zor,u. 
w najbliższym czasie r.agrod i żetonów 
oraz fotografj i .

( C 1. J r s u : i ,  r ó ;4 S i c r .k i e w  ; c z n 1. 
Teatr ch o je s f i i i c c z y n n y  z po-  

r.r.iiu c łiócefc’ p. Dębe wsi;.ego. Jecir.ak 
p- rarck  dla dzreci w r ' " d / :clr,  o godz. 
'2 -e j  odkęc.z;.’  się. Dana będzie  „ A r ó -  
icie-ri Lic i „K rćiow c. ża bek", u- 
rcz.r.ai.o .-a tańcami i śpiewami.

Q U I  Q U O  ( G a ! c - j a  Luk-
s e n b -a r g a , u l i c a  S e n a t o r s k a ) .

Na rekordowej rcv ji aktualno-poli  
ly zucj n. t. „K a ru zela  sala wyprze- 
dnr.a cio o i t a ln i c jo  miejsca.

Publiczność rozbac.iona c n ' " z id s ly -  
c tuię tkiąs.i.uje vrfkaa?.eic6vi w o o- 
b-.-u op. kłrdor.ówr.y, /  imińskiep Ja -  
ressyego, Dy -zy, Kru Newskiego,
Bclskłcgo i Pai nsllów na czele.

P E R S K I E  O K O  ( M a r s z a ł k o w ­
s k a  M r. 1 2 5 ).

W  tćalrze „ P c r s ’<ic O ł .o "  od 1 ilku 
dni codz  i nn.e sała wyprzedana na

j nowej rewii p t. „D zie je ... śm iechu". 
„D H e jc  śmiechu" maia zapewnio­

ne długotrwałe powodzenie.

O L I M P  J A  ( M a r s z a ł k .  11 4 )

Dziś i codziennie szlagierowy „ l . - t  
W arszaw a  —  T okio  —  K lakidndy  .
który stal się największym sukcesem 
sezonu.

przezabawna, pcffta nleirasobliwcg > 
iście amerykańskiego hur.'.orn ..nasza  
zou cczka "  wypełniająca widownię c o ­
dziennie do  o s t a l i 'e g o  miejsca.

\\ niedzielę pógót .  po  ccr.ac.i z r .z o -

ELDCRADO (Ulica Hoża 25).
Inai gurary jny pro;!'.-" ’'' -J o  d op ie ­

ro p c .-z p tc !"  wstępnym bojem  zyskał 
sympatję publiczności

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

Sport  tagrąnką uprawiają wcpyysy^ P O L S K I  ^
nietylko ludzie świeccy ale f E E S  •pr^ :l - . awicu(a - . .D z iM to  ffz T m i".

■ „  t :V ‘ dobiegają khńca. Sztuka p czostM ę p’

■ >1 *  ęyt-ib  w a r s z a w s k i  ^
Dzi.' O godz. 8 wiecz.

l-nń, ' 1
pro 'ram 0-

lisz iTdo  potowy, przy sz. ego lygoduia, 'warcia, 16 atrakcyj, balet, Mesiijfy 1 
miejsca prcmjerze c.r.-i- 1 gościnny występ dyr. A . Limsclli

"  bawić bę- 
crotki czas

RADIO ZAGF \NiCA.
W rocła w , 322,6 m. — godz. 15,50 

Koncert popołudn iow y,  w prograrrpc

p -zc gryw a jąc i  miss ; U t ^ ™ 4 ^ y ^ 0« >  j ^  w D r t  = . b td jd  o g ó lń - k i
p r z c e w  parze H ardy -  JoE n ,ton  2:6, ' J tCr c ,o ' anic z a .ów n o  iako nmzwyk

W  W - ' . W  T o l L  * * * * *  ich i P oU  naczelne zn r jd ą  d osn o -n ly ch  czbw ,i jak i rJezwyKly artysta.
L I k i  vKonaw-ów w  W c i c  pp. J u a m z y - '  RucHiwa d yrekc ja  cvr't.. warszni

o czeni-o- 
bia-.ych

r'u Przebywa krótkiego c a p -  
zain- 

ezw yk ly

ra nie do pomyślenia

K O N G R E S S P O R T O W Y .

potn i,aj ac A ng lie , podobne np9 Htiu u « | ^ a 3 « v . ^  S ą ' -  st iego zaprosiła k  nomem,l.nego togo
fcorrkRgb. BorlkcgO , S 'p n y , M azarr- ) czu iw icka na kitka gościnnych w vslc-
ków ny, Rcn'.anówr,\ i Sol: rży, Nad O it„v z .

!w  przedstaw ieniu bierze udział o .u  i
 ------------ r . t------ „------. . . .  .Na posiedzeniu p e n e g o  Zarządu szereg artystów i itąiystćw , I
m arsze w oj-3 owe godz. 20.30 —  W ie - Zw iązl u P o ls k ifb  Zw iązków  R porto- ) W  niedzielą o  4 po . PP ccr.acl. »n i- T ^ A T R ^ L S S
czór, p ośw iecon y  tw órczości W ągn e- J wych uchw alono zw oinaic ' Kr ngres" ż o ry cb  n ie g r n a  od szeregu tygodni j T*

S portowego w  dniach 5 i 6 matce 1927

t r •' 'wc a n s n n r a B H  we

ra. W  programie wyjątki z oper:
| .Śpiewacy ^Norymberscy fwsiepl  1 r„.'<u do Warszawa;. W alny  z.i.a/rl de 
, „Z ło t o  Renu |pochod bogów  d o  M J - P e ^ a W w 1 7wiązkti Zw iązków  odbędzie 

hall ), , ,W ?l ! : i r jc "  (cwałowanie \X'al-f się dn. 27 marca 1927 r 
kirji),. „Zm ierzch b o g ó w "  (marsz ża­
łobny) i „Tristan i Izo ld a"  (wstęp i 
śmierć Izo ld y ) ;  godz. 22.15 —  M u zy ­
ka taneczna.

Hamburg, 3°4 7 m. —  godz. 17 —
,w 'l r o '  packi'I W iecz ór  klasycznych walców  

' ■'ramie: walce Lannura , SDaussa,
Lebrera i in , godz 20 15 —  W ieczór  
pieśni współczesne j ;  godz 20.45 —  
W ieczór  muzyki kameralrej,  w p ro ­
gramie: M ozart :  kwartet B-dur ; Dvo-  
rał- kwartet Es-dur.

W iedeń . 5 iXI? tn.. —  godz. 16.15 —  
Koncert popedudniowy. w  programie 
muzyka fortepianowa: godz. 20 05 —  
Muzyka kameralna: BeetFoYen: kwar­
ku intet sm yczkow y  a-moll.  
tet sm yczkow y A -d u r :  G Taranów:

Londun. .361,4 m. —  <<ndz. 19 —  M u­
zyka taneczna: godz. 21 —  Koncert
wieczorny. v.’ o rog ra m '? ;  Rcp ‘ hoven: 
unwertura „Rem ont" :  Bach: Koncert
skrzypcow y F.-dur M cn ó e1 sohn: u-
wertura „ H z b -y d ”  ; Ravel —  Pawana 
na śmierć Intantki; M ozrrt:  symfonja 
, Jupiter godz. 22.-45 — Koncert mu­
zyki d■A"i'fnrtepiano*.yej, w procrzm ie m. 
in. Schubr-rt: A - d a r t e  eon V ? r ia s :oni: 
godz. 23.30 — .Muzyka taneczna, trans­
misją z Łotr!u . Savoy"

M U Z Y K A
D Z IS IE JS Z Y  P.EC1T \L H E R M E - 

LINA.

Dziś, we czw/arte' . v sali Konser­
watorium recital utalo-Mowencgo m ło ­
dego pianisty Artura Hcrmelina Pro-  
o'ran: Mech (K c - c ,  c . r f ł ,  Sm-umapn 

i t T a n t a z ą )  Chopin (P clonczt .  De- 
i hussy, Szymanów ski p er! ov . ki (S o ­

nata, w W arszawie  nieznana, a w y k o ­
nywana przez Hermelina z wielkiem 
powodzeniem w  Paryżu i Wiedniu )

CZY  B ODZIE M Y  MIFL1 
Ś W I A T O W Y ?

Sprawa uznania wyniku

R E K O R D

■mi w rzucie t yskiem
II. K opo  
za rekord

światowy zdacydowana hędz.it w dniu 
27 grudnia r. h w  którym to dniu o d ­
będzie się w Paryżu ogóhic zehrame 
Mi dzynarodowe Federacji  Kobiecej .

Ze strony P. Z, L. A. udział w zebra­
niu weźmie kpt, Stcrba.

■  ■I— .M T I IH  H UJ- [ I - O J T W E I W i r a

WIADOMOŚCI R A D IO W E/

P AN  Z A G Ł O B A  P R Z E Z  R A D J O .

wielce e fc : tciwna „P łom ienna n oc", u- 
rozm ah ona  muzyką cygań -ką  i śpic- j 
wami, I

„MONN \ L IZ A "  W opER ZF..

Najbbższą  operow ą premf^rą bodzie 
. , T , piękny utwór ' iryczn y  „M on na  Liza

M A Ł Y  (F i  h a r m o n i o . u J a s n a  |. , sjy ,,Łl_ S0 , choć  mało U nas znanego

..N a joici n ie js r - - c z y  w  św iec iP  l o -  j k o m o r a

A  T c Z V . r o U c t ^ e m  n n .y c z n e m  p , DoUycMc-.
wd sztuki iM, i J ę k i  doskonale j re- go, scenmznem , rezy er sk iem  p P o -  

A . Węgierki i znakomitej grze p 'ąg  skiego.ż y s e r j i ..........
no.  Małśrtkicj i Dm-zyńskicgo oraz .... 
w l ikow rU ego  i Hi?rows»Jego. P ubli ­
czn ość  słucha sztuki z ogrom rem  z-i- 
inleresowanicm i bardzo serdeczme o- 
klaskuie artysi('iv.

W  niedzielę o 4 -c j  „O sio łkow i w ż ło ­
by  dano".

Ć W r a i N f K I E J  I  F E R T N E R A

( N o v /y  S e ę ia t  6 3 ) .

C.Bitnie dwa r tz y  wesoia „ K aw ia­
renka "  grana koncertow o przez caty
zespól z Ferinerem na czele.

W  czas-e dzisiejszej,  t. j. c zw artko­
wej wieczornej audycji  r a d jo s n c i i  
warszawskiej zostanie odtw orzony  w 
dekoracjach akustycznych fregmcr.t z 
„ P o t o p u "  p l. ‘..c ierwrzę spotkanie p.
Zagłoby z R ochem  Kovn!.-kim'

P e r ,  humoru S:enkićwiczov 
w rad jofon .cznem  oprccowan 
serji M, W cron icza  odtworzą misirz
M, Frenkiel -  ZaMoba i n. .tftżęl M a-  O D R O D Z O N Y  (P r a s la  —  Z  M i ­
chalski —  R och Kowalski.  W  innych ' ^
rolach usłyszymy pp Solarskiego, B o ­
cheńskiego, • Bolcstę i Th e.lla.

Nowe dekoracje  i kostu. >y renesan­
sowe pomysłu rrt. mak J W odynsk ie ­
go są na ukor-crmi: .

W  trzech głównych rolach na crc lc  
doskonalej i niezwykle l ic -nej obsa­
d y  Wystąpią PP- knura Kochańska 
InarUa tytuHwa/. Adam Dobosz  i 
Er ' - r ek  iFreszel.

p iF.r ;\ ' ,: .ZA r o c z n i c a  ś m i e r c i
S T E F A N A  Ż E R O M S K IE G O  

Zarząd polskie :o Klubu literackiego
W  sobotę p,rem jera wesołó j komedii  1 p r ° »  organ;z.:w , e l .U p c k . e ,  arty,ty  or -  

W ill iama M a u g lrn a  ..K i-J y  w r ó c is z ? '  n a u k o m ,  e r m c c zc e  o r a z js z y s G u s  
-  o n .  Ćwiklińska. Geik w na, Grabów %scby. prajjugee uczci, paimec Me,-ma 

;im W rolach głównych W  -i- Izielf  'B r o m s k ie g o ,  ń t y  w pierwszą b o k ^ ą
i rocjtnicę jc^o sr :icrci, t. j, w  sobotę A)

cnych
Jeżow skiego  o g o a i  4-ej popołudniu po  cenach zni- rocznice ,ego s n c r c i  t ,. w -  
ao , i reźy- j Jonych „K a t i Z e n k a " . { ć f 1?  s ' aw , ,v  s!ę °  « o d z - f e ' W P°

ŚW IĘ T O  N IEPO D LE G Ł O ŚĆ) R E P U ­
BLIKI Ł O T E W S K IE J  Vt FOLSK1EM 

PAD.KY

Z okazji  rocznicy  n itood leg lo ic i  K<

muntowsha).
W  próbach „M a iłie z ło d z ie j"  Szalo- 

ina Asza  w  leżyscr ji  Andrzeja  Marka 
PP raz piePASzy aa scaaię polskiej.

W  niedziele, dn. 21 1\ r.i,, o godz. 
!ż  i pó! w południe, poranek dla m'n-

^ ____  ___  _______________ __ dzieży szkolnej po c -nach  nainiższerh
puhliki Łotewskie) , dziś, w  czwartek. °d  Ł .z ‘ * 50 Sr- -D o  ly i Hu-
o goa’ z. 19 m. 55, p.ułkawn-k Sztabu ' g j? y  1 redry.
G ei 'cra iW go D d e u s z  i 'trzeba', z- - r r ^  F R E D R Y  (ul. Ś n ia d e c k ic h ) ,
slępcą Nzeln. ą-zląbu 1 creralncg.i  w y - j
g 'osi p i  ez r rd j c  o d cz y ,  p t. „ Ł o t w a " . !  Dziś „D z ia d y"  A , Mie.h:ewicza

Pułkownik I Kutrzeba jest wybij  , p. Satncck ci, P^ourtą-.FisStrem, 1
nym znawcą stosunków łotewskich, u- . K osioccu i ,  Mcrglera i .......... „  i
czestnik bohats rskich walk o niepod- ‘ rolach głównych. Reżyserią 1’ ie.aki Fi- 
legiośc „Ł otw y",  . szera,

ludnie na „mente.rzu cwang. reform, 
przv ul. Mlyparskiej.

żTp.rzad P. K. L. : ' o ż y  w icniec na m o- 
g ie znakomitego pisarza, swego zaio -  

yciela i cztonka honorowego
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SPLENDID Galerja Luxenburga
  Początek o  0-te '

„K  I K 1“
świetna tragikomtdja z Zvcia zaku­
l i s ow eg o  teatru z N orm ą Tal-  
m a a g e  i R on a ld em  L o lm a n cm

Kino PAŁACE Ciinreina 9.

Sensacia sezonu!

„TRĘDOWATA*'
w  roli p łównei Jadwiga Sm osirska '

Kmnkl z miasta
STRAŻ PIŚMIENNNICTWA 

POLSKIEGO.

W  d 24 b. m. (w  środę) 'a -ż ą d  
T»wa l iteratów  i d z ien n ikarzy  pul« 
sk ich  urządza w siedzib ie  sw e j u< 
roczy ste  pos iedzen ie  zarządu z u* 
dzia łem  c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h .  ce« 
lem wręczenia  d y p lo m ó w  tvm  c z ło n ,  
k o m  h o n o r o w y m ,  k t ó r / v  d o ty ch cza s  
ich nie otrz\ mali. jed n ocz eśn ie  zaś 
o d b ę d z ie  się inauguracy jne pos iedzę ,  
nie Straży P iśm ien n ic tw a  Polskiego .

Z SOKOŁA.

G n ia z d o  3-eie w esp ó ł  z K om . 
D oc i i .  N ies ta ły ch  Z w ią zk u  R/.cm. 
Chrz. urządza w dniu 20 h. m. zaba< 
wę taneczną w salach Z w ią zk u  K/ę< 
m ieś ln ików  C hrześc i jan  ul. M iodo ,  
wa Nr 14

Z a b a w a  p o łączon a  z p ocz tą  tran, 
cuską, nagrod ę ,  serpentiny  i t d.

B ilety  do  nahyęia codz ien n ie  w 
k a n c f la r j i  gniazda ul. M io d o w a  14 
lub w dniu zabaw y przy wejściu.

DRZAZGI
O M AI. M E  Z A G A D K A

Kto są ci lu d / i e ? .  od ga d n ą ć  proszę : 
Miast z ło t ó w c e  ek. d os ta ją  grosze 
Brzuch z g łodu  m aja  zazw ycza j

płaski,
Kzad ich traktuje  Z góry , jak

z laski, —
Minister sgarbu od  drzw i od p ęd za .  
S łow em  clapiąca rozpacz  i nędza! 
k im  są ei. w ieczn ie  g łodni,  nic syci?.. . 
O d w r ó ć  , \BU“ ... 
jpAjnui.a o|

L ikU .

- .........................................................................

ZEBRANIE U LITERATÓW 
I DZIENNIKARZY.

Z a rz ą d  T«w a l iteratów i dzienni,  
karzy po lsk ich  prosi nas o  podanie  
d o  w iad om ości .  ż< v d 3 grudnia 
(w piątek),  o  g. 8 wiecz..  w siedzibie 
T»wa przy  ul. Brackie j 3 od będ z ie  
się n a d z w y c za jn e  walne zch ianic  
c z łon k ów ,  zwołane na zasadzie 17 
i 25 Stututu T ,w a  w celu rozw a żę ,  
nia i p rzy jęc ia  wniosku, upow ażnia ,  
ją e c g o  Z a rz ą d  T -w a  d o  zaciągnięcia 
p o ży c zk i  k r ó tk o te r m in o w e j  w Banku 
G o s p o d a rstwa K r a jo w e g o  z tundu> 
sz ów  sp ec ja ln ych  na rem ont  d om u  
T«wa przy  ul. Stare M iasto  36, tu. 
dzież  zeznania aktu n otar ja ln cg o  i 
w ydan ia  w\ m agam  eh weksli gw a .  
rancy jnyeli .

W  myśl S 18 Statutu zgrom adzę ,  
nic będ z ie  p ra w om ocn e  niezależnie od  
l icz łn  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y ch  na 
piętn o b e c n y c h ,  w myśl zas ji 19 dla 
ważności  uchwał w ym agana  jest 
w iększość  d w ó ch  trzecich g ło sów  o .  
becny eh cz łon ków  z w y c z a jn y ch  Zc= 
branie  w sp om nian e  o d b ę d z ie  się w 
mysi o b o w ią z u ją c y c h  przep isów , z 
udziałem  notarjusza, m a ją ce g o  spo< 
rządzić  p rotokuł

SPROSTOWANIE Z BRAT. 
NIF.J POMOCY.

Szanow ny Panic K cdal  turze!
W num erze z dn. 4 l istopada 

N r. 41 ukazał s ą  kom unikat  w spra, 
w ic  op łat  akadem ick ich ,  oparte na 
tekście  o f i c ja ln e g o  kom unikatu , w v .  
•lanego prze;- O g ó ln o p o lsk i  /w i ą z e k  
Bratnich P om ocy . .  Jednakże do  ko .  
munikatu zakradły się dwie  liieści, 
słośei, a m ianowic ie  w inno hyc :  1) 
znesicnic  op łat  egzamm aey u iych, a 
nie „ o rg a n iza cy jn y c h  : 2) opłaty
eg za m in acy jne  w\ noszą 50 zl. roi)*, 
nic,  a nie ..m iesięcznic ' '

P rósząc  o  zamieszczenie  p o w v ż .  
szego wyjaśnienia p ozosta ię  z pow a, 
żaniem

/ .  Robfru ski.
Prezes O g ó ln o p o ls k ie g o  Z w .

Bratnich P o m o c y

ZM IANY W RUCHU KpLE. 
JOWYM.

Dyrekeia kolei Państwowych 
w Warszawie podaje do wiacło, 
mości, żc wobec malej frekwen. 
cji podróżnych, poczynając od 
1 grudnia r. b. poc Nr. 73Ja. od, 
chodzący z dworca Warszawa 
W ii. o godz 18.03 kursować bę. 
dzie tylko do W olomina (za> 
miast, jak obecnie do Łochowa). 
Poc. Nr 734a przychodzący na 
dworzec Warszawa Wil. o godz. 
22 m. 47 kasuje się.

Uruchamia się dodatkowy po. 
C i ą g  podmiejski Nr. 74Sa ? V 'o, 
lomina odjazd 10.45 Warszawa 
W ileńska, przyjazd 20.20.

Biuro .Stowarzyszenia U rzęd n ik ów  
P aństw ow y  ch ((  hmiclnu 17 m. 5 teł. 
132,80) w y d a je  b i le ty  u lgow e  do 
teatrów : P o lsk iego  n,> dz. 23 b m 
na „ D z i e j e  G rzech u  i do  teatru Ma, 
lego  na dz. 26 h m. na .N a jp ię k n ie j ;  
szc o c z y  na św icc i c " .

Z.IAZD PREZESÓWr KOMITE, 
TÓW WOJEWÓDZKICH 

I O. P. P.
Odhy 1 się w stolicy ,  w sali k on łc .  

ren cy i mc j Min. l o t n u n i k ,  z ja 'd  pre, 
zesów K om ite tó w  \» o je w i  J/k ieh  
L. O. P. P. O b r a d o m  p rzew od niczy ł  
v. prezes Zarządu G łó w n e g o  p sę, 
d z :a Ealkicwiez. Na z jazd  ten pr; y« 
by ło  15 p r /e d s 'a w i c id i  k  im petów 
W o j c w ó d / s i ę l i  Ligi. p on a d to  rtpre .  
/n i t o w a n y  by l  l i c /n ie  Za rząd  G lo w .  
ny L O . P .  P

Program prac na najbliższe lata 
przew idu je  dla K o in itetow  W o jc«  
Wód/kieJi p row adzenie  na szeroka 
skalę r ozb u d ow y  lotnisk w kraju, na 
Z a rz ą d  G łó w n y  zaś nakłada oh ow ią ,  
/ c k  zasilenia fu n d u s /ó w  K om itetów , 
k tó ry m  zabrakło  p c i r c d / y  , d uby ,  
t\ eh na własnym  terenie, z norm al.  
nego budżetu Zarządu U ło w n c g o ,  
oraz  zc sp ec ja ln ego  „cen tra ln ego  fun, 
duszu lo tn iskow ego" .

O p r ó c i  tego rozp atryw ano  ,pra, 
wę połączenia L. O. P. P. z I «wcm 
Obrony P rzec iw gazow e j P onadto 
w dalszym  ciągu obrad  wyjaśn Io sic, 
żc dążen em Zarząd u  G łó w n e g o  jest 
przerzucenie  prac na Kom itety ,  u, 
tworzenie  centralnych składnic, 
zcentralizowanie  w y d a w n ic tw  Ligi 
i t p.

Sprawozdania  zlozy li  i ud /ie la l  
zebranym  wyjaśnień v. prezes T"n 1» 
kiewiez, m jr  Szmtło —  sekretarz ge< 
ncralny. ppulk Zy e l i .P tod ow r' : — 
s k ? 'b n ik ,  oraz  dyr. Balnist ‘

DROGA MAKA

O ddz  al walki z lichwą koiu. rzą­
du przesłał d o  sadu dla spraw lich 
wśarskich sprawę dyrektora Związku 
spółdzielni mleczarskich i ja|czar- 
skich, oskarżonego o pobieranie vfy 
górowanych cen za mąkę w jednym 
ze sklepów (Barbary 1).

Z BRATNIEJ POMOCY POLI« 
TECHNIKI.

Zarząd Bratniej Pomocy Poii* 
techniki W arszawskicj podaje do 
wiadomości iż dnia 20 listoprda 
r. b. odbędzie się w lokalu Klu, 
bu Akademickiego przy ul. Ko. 
sz.' kowej 80 szósta i ostatnia w 
r\rn s e z o n i e  sobótka rąneczna- 
* W step dla wszystkich akade, 

mtezek i akademików oraz gości 
wprowadzon ych,

STAN BEZROBOCIA 
IX W ARSZAW IE

W edłu g  danych P. U P. P W 
W arszawie  w okresie od  8 do  13 li­
stopada w :ącznie ogólna przybo.żooa 
ilość bezrobotnych w  stolicy w ynos i­
ła 14.400. w tej liczbie pracow ników  
umysłowych by ło  4 200. W' porów r  iniu 
z poprzednim okresem tygodniowym  
ogólna ilość bezrobotnych zarowno fi­
zycznych jak i um ysłowych nie uległa 

zmianie
W  okresie sprawozdawczym  w y s ia ­

no jako kandydatów  do pracy 413 o -  
sób, w tei liczbie pracowników u m / -  
slowych 113, o trzymało  pracę 139 » -  
sób. w tej liczDie 21 pracowników u- 
mysłowych. Poszukujących pracy by 
ło  w ewidencji  urzędu 12365 osób (w 
tem mężczyzn 8 575 i kobiet 3.3901, w 
rej liczbie pracowników um ysłowych
3.778.

ju B m mM tatc ągsaaa i Hgga w

NU! WISEM OARIHTDR?
Chcesz wyglądać elegancko? 

Dzwon —  tel .05-81 
Koszt mlnima'ny —  bo  od  3 zł.

POGOTOWIE O T E C K I E
M ilc z ą  29a

Pranie, fa bowanie, nicowanie, 
reperacje i prz -róbk i .  128

mapazyn Fabryczny Wyrobów Plaferowanycli 
B — H e n n e b e r g
HI KR 8 Z Pili A Tei. 1.24. ll. IIIUMI.

POLECA ZNANE SWE WYROBY

70-letnie is tn ie n ie  f a b r y k i  jes t  n a j le p szą  g w a r a n c ją  
d o b ro c i  w y ro b ó w .

mmmmm

o d zV pwś ? to ł o  DZWON 161-71
POGOTOWIE ELEKTRYCZNE, CHMIELNA 37

Z N A K O M I T A  W O D K t  

W Y  K W I  N  T M  F. L I K I t R y

^4, sr-iipoâ '

pigułki  
z markq

z n a r e  od 1802 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZM U cit-pien 
W ĄTRÓB )'  nadmiernej OTYŁOŚCI, artretyzmu. uderzeń KRWI 
da GŁOWY uśmierzają HUMOROJDY. czyszczą KREW i przy 
skłonności: do obstrukcji  są łagodnym środkiem przeczy-

zcz.ającym. U ży c i -  2 pigułki na noc.

C c a a  pud. z ł  1 35, w yrob u  apteki 37

K a rcz e w sk i— T u szyń sk i,  W a ra z .w a ,  T rę b a c k a  4
Z a d -  i w aptekach i akłedac.i z  „ Z  . K O  I N lK t E M "

P  o  r  u  d  a  b e  
N O W A  S P E C J A L N A

L E C Z N I C A
' P r z y c h o d n i a )

C H M I E L N A  6 6  (vls * vis dworca).

t  n  ap  1  s
Cho . w e n e ry c z n e  dróg tro ć-o-  
wych (nerek, pęcherzu),  akó - 
ne. La b o ra to  J u m d o b t d iA k r w .  
i moczu. L a m py k w a rco w e ,S o l  

luz, c e  tqe , e lektry^acii 
Naświetlania pujed. i grupami Tdzieci)

Wizyta 3 z ło  e. Ftżyjęcla od  8 r. do 9 w iecz .  Niedziela do  2 pp.

Dr. Krajewski
N o w o g ro d .  k i 42

Weneryczne, skórne, w łosów , syfilis 
analizy krwi.

Gab
27

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób w e­
n eryczn y ch  I ni m ocy i łc o- 
wych L e c z e n ie  n a in o w sza m  
ć r o d k a m i .  Rentgen, lampa kwarcowa

met e lektro -prom i-n io leczn iczy  Sl,’ lux ' « '^ t r y z a c ja .  Analizy lekarskie.
od 8 - - i l r  I -> 9. O R s Y H « l « g ,  T L 516 O

Dr H. LEWIN S ta rszy
N . a c a ł i 12. ł s c i  e rye rn e ,  skórne  
i n ;em i c pretowa <d 8 — l n i i od
2— 9 w. Panie 4 — 5. W  niedzielę 9 — 3

102

S I .  G E W E L I  i S - h a

Dr. med. BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 (parter)

tel 402-61 
chor. w e n e ryczn e ,  n iem oc p łc io ­
wa, sk ó rn e ,  w ło s ó w  ! k o s m e ­
tyka l e k  Hrzyimuje 8 - 1  i 4 — 8 pp 
P im e  1 - 2 .  Niezamożnym ustępatwo

121

Dr. KAUFM^N 
Wspólna 66, tel. 31-35

G a b i n e t  elektro - p-om ien lo leczm czy 
C horoby  weneryczne, p łciuwe. skórne 

i w łosów  \nalizy krwi isyfilts .
Od  8 —  8 w ieczór  8

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al. Jerozol 36 na wprost dworca 

Tel. 22-?-“  Ł 
Choroby skórna weneryczna, niemoc 

płc iowi.  Analiza krwi. 
Prztltmrje 3 1, , — 8 ’ A. Panie 3 1 , — 5 p d

Warszawa.
A l .  J e r r  z o l i m s K t e  117 

T u l e l e f o n  157.

Dr. med. SCP0ENMAN 
h o r t e n s j a  e.

Niem oc płciowa, wener. (analizy krwi ) 
P rzy jm , 9— 2 i 5 — 8.

Czynna od 8 1/ ,  r: no do  9 wiecz 
Porada 3 zt 

W niedziele 1 święta od I D -  1 popol.

Nowa L E C Z iU wA
S pec ja ln a  przych od n ia  

Dla chorób  sk órn ych ,  w e n e ry c z ­
nych I n iem o cy  p łc io w ej  

L l M O R Z Y  S P E  J L S 6  “
Roentgen ' la m p a  kwarcowa. Solłu.T 

Analizy lekan kie  (krew na syfilis^. 
S * -U  T O  S  i * ' ) 0 .  Tel. 1U1-19.

Przyjęcia od 9 rano do 8 wieri 
Wizyta 3 zl. W niedz. i święta 10 2 
214

5 P E . J  L H A  LEC NICA
N o s y  Świat 46/18.

Chbr. w e n e ”yczne. skórne r emoc 
p łciowa . lam pa  kwarc<'',,a, So1lux.

O d  9 — 5 i od 9. 96

K RZYSTAJCIE PANi 111 Okryć ta 
1oko«e .  bibretowe od  .VU zł. p luszo  
w«.  barankowe 130 zł. natmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem 14r> zł. Wj 
kwintne rypsowe 175 z, FUTRA 275 

w elu iow e  .'0  zt 
Pracownia krawiecko-kuśnierska 

Br U N K I E W I C Z  
Hoża 54 m. 2. Filia Krucza 10

N  /V  JP. \ T Y
na bardzo do go dn ych  ur run uch 
okryc ia  d a m sk ie  I ub.o  y ntąr*
kie v, p uw szor  ędn j w j t  ofa i 

N o w o ó p ie  30 m. 8. front ll piętro.

Otomany p luszo ­
we. dyw anow e od

z łotycf ko 
4 3  zetki 

Fote ’ e klu- 4 0
bowe. Spłaty dłu 
g o t e - m i n o w e .  
Gwarancja p isem ­
na długotermino- 
\r a. Robota i ijse- 
lidnielsza. Twa - 

j  f i  w pudwó- 
O  rzn, parter 

Zakład tapicerski 
336

NIEBLE. 5S
szy magazyn rqz 
sprzedam gotow ką 
za bezcen me bar 
dlarzom. M iod o ­
wa 6 . Ka-powieź. 
M aga /vn  ub io -ów .

129a

t u d e  n t su­
mienny, praco-s

wity i loświad 
czon y  korepety­
tor, przyjmie lek ­
cje za obiady i k o ­
lacje, w zględnie  
lakieś zajecie d o ­
datkowe- Łaskawe 
o fe i ty  .W ie lo le t ­
nia Praca" do ad ­
ministracja „A B C "  
Szpitalna 12

FUTRA N&
D A T V  bez d o l l ‘ r.tt 1 I czeń.Bar­
dzo  dogod n e  wa 
runki. Palta kara­
kułowe, lokowe, 
inne. Duży wy ■ 
bór  kołr.ieizy etol. 
l isów p rz\ muję 
obstalunkl prze- 
ró ki poding  o 
statnich modeli. 
Rtbnta wykwint­
na. Kaimelicka i 2 
m F ,

D o k t o r r y  m e­
d y cy n y  Z o f  a

t ó ' R O S T -  
H O i / l / S C Y
weneryczne, ó> - 
ne, w łosów  Ana­
liza kiwi na sy '  
lis tlektroterap;a . 
N iemoc płciowa 
Panie — oddzielna 
o n c z r k i l n i -  
Chłodna 26, telef 
99-2A '2 -2

DZIECIĘCE:
czapeczki, sukien­
ki, i a r t u s z k i, 
wszelka konfencja 
najtaniej 'Vspńl 
na 14. —  Wejście 
z bramy. 160

MEBLE* Kp?eT
kuchenny solidny 
b ia ło la k ie r o w a n y  
en.alją, /  pr ‘ ed- 
miotów 275 tło- 
ivch. Polska Hur­
townia M ebli  H o­
ża i 1. 199

MEB«.E NA
PfiTY d;uso,er-
FlM I I minoyy.1. 
ł ’ o iedyńcze  sztuki 
Cale k o m p l e t y  
W ybór o t o m a n  
Garndu y salon v 
we Kredensy ,Me 
ble biurowe. Sza 
fy. Stoły. Łóżka 
Bieliżniarki. Sta­
łym t rekomendo 
wanym Kliienlom 
b e f  z a  I c ć  kła 
,, t e k s a ^ ^ e r *  
lY la rs ra lk o w -  
s k s  1 C 8 .  120

W IL CZ A 5 7  
F U T R A .  

B U R K I .
palta zimowe de- 
nrseż on ow e  męs­
kie, damskie p lu ­
szow e,  kurtki d o  
po lowania Garni­
tury m*ryparko- 
we, sm ok ingow e ,  
sportowe uczn io ­
wskie ubrania pc'. 
ta c rple Wielki 
wybór  futer g o to -  
w y  oh Tam o ale 
iv lko  g o t ó w k ą .  
Kurtki gosp oda r ­
skie W arszawski 
Spółka C h t / t 'C i -  
'ańska, ul W ł'c*a  
57 m. 2. W l  7 M .

1

h U I fłA n. ■ rt"

n naidogodn ej- 
sze warunki, 
palta fokow e,  ka- 

raki łowe. bibr n o ­
we I p uszuwe, ga- 
'anterja łut zana, 
futra meskie, prze­
róbki podług  nai- 
n o w s z y c i  m odeli .  
40 procent tanie) 
w y k o n y w a  wy- 
twornia suter I o -  
kryc. U z i d n u  5  
rti. 3 4 .  127

D A Ł K O  W-
S '| Chmielna 1 1 

fil Zakład c z y ­
szczenia p  •  < y  
paią, w\twórnia 
wały. p 'a cow n ,a  
Kołder. 334
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J A K  P O L S K A  D Ł U G A  I  S Z E R O K A
Ze wszystkich miast i miasteczek napływają zgłoszenia do konkursu filmowego

Nr. 134

materjał, dotyczący zasobu sił 
cktorskich, jakie Polska posia­
da.

Realizatorzy filmów krajo­
wych niewątpliwie szeroko 
skorzystają z dokonywanej o- 
becnie pracy i uzupełnią szere­
gi naszych artystów filmowych 
nowymi nabytkami pierwszo­
rzędne) wartości.

Wiadomości, jakie nadcho­
dzą z prowincji, świadczą o 
tem, że tam zainteresowanie 
konkursem jest oparte na zro­
zumieniu naszego celu, —  udo­
wodnienia wszystkim, że po­
siadamy wszelkie dane do two-

D!n naszych
Jak się ubrać na ulicę?

Fascn piaszcza uległ w tym roku 
zasadnicze) zmianie Jest on obecnie 
szeroki w ramionach ja kn a jw ę /szy  
d o ł e n  i posiada lekkie wyrzucenie na 
biodrach Plisy  i kontrafa łdy  muszą 
byc dobrze  zaprasowane. a nawet po-  
zczepiane ze sobą, aby przy chodzeniu 
nie psuły prostej linji. Noszone są rów 
nież duże kieszenie —  bufiaste lub 
drobno  plisowane.

Kostjumy —  te najm odniejsze  —  
robi się zazw ycza j  z połączenia aksa­
mitu z Wełną. W ię c  no. spódn iczka z 
kasha, a żakiet z aksamitu, obszyty  
odpow iednio  dobrem futrem. Płaszcze 
strojnie jsze robi się z aksamitu. Są one 
nawet praktyczne, gdyż  zastępują  fu ­
tro.

K ap c iu ,z  powinien być w tonie p ła­
szcza. Utrzymuje  się do tej p o ry  cy- 
l inderek z filcu, ozdob ion y  małą k la­
merką lub oryginalną szpilką. P anto ­
felki i pończochy ,  mimo późnej pory, 
ciągle jasne, D o  pantofl i ciemnych 
(np. lakierek 1 noszone są p oń czoch y  o 
odcieniu chrubąszczowym  lub szare, 
odpowiednie  zresztą przedewszystkiem 
do sukni.

Rrkaw iczki z małym mankiecikicm 
z rozkazu m ody nie obcisłe , a raczej 
trochę zadu/e .

Mira.

Uczciwy znalazca
—  Czy oddałeś już znalezio 

ne bilety loteryjne na policję'’
— Naturalnie! I to zaraz po 

ciągnieniu

rżenia polskich iilmów, lep­
szych niż zagraniczne. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
P . Liii J . —  Fotografjc za­

mieszczamy w mmrę posiada­
nia miejsca oraz w zależności 
od iakośct zdjęcia. Nazwisk pod 
fotografiami nie umieszczamy,

Nr. 147.

— iest to jeden z warunków 
konkursu.

P. Wera Ch. — N iemożliwe. 
O wyborze gwiazdy dla Holly­
wood decyduje n;e nasza Re­
dakcja, lecz komisja sędziów, 
której skład podamy nieba­
wem.

N i  123.

Warunki, na jakich ogłosiliś­
my konkurs filmowy, zjednały 
sobie najszersze sfery pięknej 
połowy społeczeństwa.

Wsrod zgłoszeń, które nadal 
napływają w bardzo znacznych 
ilościach znajdujemy podpisy 
zarówno arystokratek >ak wy­

robnic, zarówno artystek dra­
matycznych, jak pensjonarek.

Poza pierwszym i zasadni­
czym punktem programu, wy­
nalezieniem gwiazdy z Polski 
dla amerykańskiego koncernu 
filmowego —  Fanamet, zgro­
madzimy niezmiernie ciekawy

M : asto H a m ilt o n  p o s z u k u je  k a ta
W  grudniu roku zeszłego w Hair.il- 

fon  (St. Z jed noczon e )  pewien m ężczy ­
zna został skazany na śmierć za za ­
m ordowanie  swej żony W y r o k  ten d o ­
tąd nie mógł być  wykonany z powodu 
braku kata.

W praw d zie  jakaś kobieta zaofiaro ­

wała miastu swe usługi w tym w zglę ­
dzie, oświadczywszy , /.e może spełnić 
obowiązki kata za bardzo skromne 
wynagrodzenie ]ecz  je j p rop oz yc ja  zo ­
stała odrzucona bez namysłu

p osada kata w  Hamilton jest wiec 
w dalszym ciągu d o  objęcia .

Cukrowe arcydzieła

Dziwaczny dość pomysł miał pewien angielski rzeżhicrz: 
ow  utrwalił swój architektomcz ny pomysł pieknej budnuli 
w najprawdziwszym cukrze.

Obok też leży wykute z soli inne dzieło tego rzerbiarza za­
miłowanego w jadalnych miner ułach. jako materiale rzeźbiar­
skim.

Wielkie markenie małego serca

Musif.e je mmCzyteliicg!

K a rolek  Z agorsk i.

Ternu o t o  b ied nem u ch ło p cu  grozi  
w ydalen ie  zc s /h o ly j  z p o w o d u  mc* 
op łacen ia  wpisu.

Jest  tu c h ło p ie c  b a rd zo  /d u ln y .  o »  
h iceu jący ,  dotychezfes uczy  się na 
same piątki i czw órk i ,  C h l o p c z y m  
garnie się d o  nauki i zc łzami w m  
czach  o c z e k u je  W a s /e g o  w y rok u  
C z y t e ln i c y 1 

O to  pierwsze ofiary na zapłacenie 
wpisu za Karolka Zagórskiego:

1’ . .1. S. 1 /.I, 50 gr., K 75 gr.,
S. S. 2 „1.. R. r 1 zt 25 gr.; R  O  
1 zl. 10 gr., łs M. 1 zl., M. V  65 gr., 
K. L. I zl.

Dalsze  ofiary pr -> jm ujc  kasa w y .  
daw n ic tw a  codz ienn ie .  /  \vyjątk'e,n 
niedziel  i świąt w god  dnach '  10
d o  2 p op o ł .

Ci trzej panowie, ubrani w stroje trzech muszkieterów, bo­
haterów powieści Dumasa, zirracają powszechną uwagę na uli­
cach Londynu

Trzei muszkieterowie


